
Echa suk er.su polskich lliłkarzy 
Srodc:.we spotkanie na w~mbley pr.ejdzie do blstorll jako 

dzień IV któ1·ym polski sport od niósł jeden ze swoich uajwięk­
s?.ych sukcesów. Rezultat rcmiso wy z reprezentantami AnglU, oj­
czyzny futbolu światowego stanowi jednocześnie najwięltszą nle­
spodl.iankę s9ortową w bi 2żącym roku. 

Kibice angielscy długo pa m i ę-
tać będą środowy wlec1ór, nie mo­
gąc pogodzić się z wyeliminowa­
niem Ich pupilów z fi n a łu mi­
strzostw świa ta. Zdumio na ambit­
ną !(rą i d zi etną post a wą Polal,ów 
ora2 nieoczekiwan ym obro te m =;nra­
w y na zielo nej mura wi e \Vem~ 
bJey 100-tys.. publiczność dop!P'O 
w k!lka minut po osta tnim ~w;z­
dku sędzi ego po d niosła s i ę z m i ~i<C, 

Za po rażkę (bo tak to w A~~li! 
nazywali\ ś rodowy remisl jut ns-
tychmia st po meczu oberwało ,dę 
A. Ramseyowl od zdenerwowa;iyrh 
d'lenn tkarz)' b ryty iskich . lcll ~cla-
niem C7.arn y d zień aa.~dł"l'iluego 
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meczowej konferencji prasowej na 
której zjawił si ę po pó!go:Jzln!e 
powiedział m. In. : „Jest to niepo­
wodzenie tak ogromne, jak 1 nieo­
czekiwane. Wszystko przecież z na­
szej strony w tym meczu było przy­
g-otowane I zaplanowane. Jeśli bym 
jeszcze raz miał organlzowa~ plan 
gry postąpiłbym identycznie. Po· 
Jacy zdobyli bramkę w sposób nie­
zwykły, zasługujący na miano mi­
strzowskiego wyczynu. Uważam, że · 
w moim zespole błąd Huntera, 
l<tóry niepotrzebnie rozgrywał tak 
długo piłkę I w końcu ją stracił 
kosztował nas finał. Polncy grają 
w każdym meczu ce>raz lepiej I 
dzisiaj wiem, że należało Im s:ę 
miejsce w finale, ale puchar ~"ta ta 
jest bardzo trudny do zdobycia". 
Chcie libyśmy jednak przypomn:eć, 

że sir A. Ramsey nieco inne zdnnie 
mi ał w przedmeczowych wypowie­
dzi ach. 

„NARODOWE NJESZCZĘ3CIE" 

lliechaJ nadal przysparza sławy polskiej sztuce lilmowel 
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Do!r!a.C:nle 25 lat temu uroczyste posiedzenie Senatu zainau­
gurowało d~ialalność uczelni, o której łodzianie mówią zwykle 
- szkoła na Targowej Wczoraj Państwowa Wyższa Szkoła Fil­
mowa, Te:<:0wizyjna i Teatralna weszła w drugie swoje ćwierć­
wiecze. Uroczystości jubileuszowe zgromadziły w Teatrze Wiel­
kim pedagogów uczących niegdyś i obecnie w te j szkole, jej 
absolwentów i studentów. 

03iedzen;i·e Sena•tu ucze1nii J. Chabelski i J, Dębow'Ski, prze­
za9ZozyoilH swą obecności ą wodni·:lzący Praz. RN m. Łodz.i 
przedstawioiele władz cen- J. Lorens oraz wi<:eprzewo<ln<iczą­
tralnych, m. iin. kierownrlk cy Prez. Woj. RN - M. Augusty. 

Wyd z. Kultury .KC PZPR J, niak. Wśrbd gośoi znale ź,loi się 
Kwiaitek i wiceminister kultury i równli•ei p :-ezes KQmitetu d/s Ra­

Konxad, W. Lwow, T. Piechota I 
S. Skarżyński. HonoTowe Odznaki 
m. Lodzi przyznano M. Szozepań­
skiemu, E. Hanemalllowi I :J, 
Szpa.ragowi. P ięoi•U praoownoików 
otrzymało nagrody za wybi•tne o­
siągnięcia dyda1ktyoz.ne. Nagrody 
I sto'Pnia W. Jakubowska i H. 
Małkowska; II sto pn:ia: R. Wajdo-
wioz, M. Jaboda, S. Grabowski. 
1'r zem star szym wykładowcom 
nadalllo tytuł docenta. Otr•zymald 

(Dalszy ciąg n·a str. 4) 

futbolu pnyniesie ra:lyka!Oll rewo· 
Jucję personalna we wladzach brY­
tyjs\<lego futbolu. W bardzo czar-

nych kolorach maluje się przyszłość 
sir Alfa. sw ego niepokoju nie u- tak 
krywa zre sz tą on sam. P odczas po-

określa si ę zgodnie we wszy. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

sztuki J, Fajkowski, przed.s.tawi­
oiele władz Łodz.i i wojewód7.tWa 
- I sekretarz KŁ PZPR B, Ko­
perski, sekreta.r.ze KŁ i KW PZPR 

Gra:fulacf.e 
dla piłkarzy 
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierfk i prezei: Rady MLnistrów 
Piotr Jaroszewicz przesł~1i eki­
pie polskich piłka.rzv telegram. 
w którym gratulują naszym re­
p!"ezentantom sukcesu osi ągn;lę­

tego w meczu z Anglią i awan­
su do finałów mi>trzootw świa­
ta. 

Przeżyimy 
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A 
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dia i TV - M, Szczepański, pr.zed­
sita wicie.Le bra.tnich uezelrni z 
ZSRR, CSRS, NRD i Fl'a;n,cji, z 
prezesem międzynairodowej orga­
rulza.cji s.z.kół filmowych i telewi­
zyjnyich CILEST - F. Mariasi. Niezwykła burza 

nad Katowicami cze raz ... 

Od lewej: L. CmikiewiC'z, R. Gadocha, J. Domarski, G. I.ato. 
A. Musiał, H. Kaspercziak, A. Szymanowski, 1\1. Bulzacki, J, Gor­

i; o i, J. 'iomaszewski, K. Deyna. 

Martin Petters uprzedził naszych obrońców Bulzackiego i Musiała. 
CAF - UPI - telefoto 

Kolejny gorący moment pod bramką polską, interweniuje 
Szymanowski, z lewej na r.1„mi Jerzy Gorgoń i Allan Clarke, 

z prawej - Martin Cbivers. 
CAF - A~ _ telefoto 

• Złożenie wieńcu na Grobie lieznaneąo 
Żołnierza 

Z oka.zji jub>illeusz.u szkole przy-
2m.a1no Hono<rową Odzna,kę m. Ło­
dizi, wielu zasłurżonych pracowni­
ków dy<laktywnych, admi·rui<Shr<a­
cyjnych i teoh;n.iomych PWSFTViT 
uhomorowa.n.o odz.naozeni~mi pań­
sbwuwymi. Medatliem Komisji Edu­
kaoeji Narodowej uhOillo•rowamo 
Ha.nnę Małkowską,, Podczas wow­
rajszej uroczystości Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pohkl 
otrzymał „ J. Mierz.ejewskl, Zfote 
Krzyże Zasługi - .J. Cnotalskl, K. 

I Roz11ocz~cie olicjalnych rozmów 

Minister spraw zagranicznvch NRF 
przybył do Po~śki 

Ra cf onowanf e 
pa1iw w USA WCZORAJ - NA ZAPROSZENIE MINISTRA SPRAW ZA­

GRANICZNYCH PRL - STEFANA OLSZOWSKIBGO - PRZY­
BYŁ DO POLSKI Z OFICJALNĄ 3-DNIOWĄ WIZYTĄ MINI­
STER SPRAW ZAGRANIC::ZNYCH NRF - WALTER SCHEEL. 
TOWARZYSZY MU GRUPA WY1.SZYCH URZĘDNIKOW 
I EKSPERTÓW MSZ. 

Izb.a Reprezentantów Kongresu 
amerykańskiego przytłacza~ącą wię 
kszością głosów zaaprobowała pro 
jekt ustawy o racjcmowan;u pa-
li w płynnych. 

Na udekoroW'alllym flagami obu 
państw loitllli.sku w Warsza.wię goś­
cia powitał mLn. S. Olswwski. 
Obecn.i bylii ambasadorzy PRL w 
NRF - Wacław Piątkowski i NRF 
w Polsce - dr Hans Hellmuth 
Ruete. 

W wypowiedz.i udizoielonej na 1ot­
nisku dziennikarzom W. Scheel 
podkreślił zadowolenie z moź,'.i'Wo­
śoi odwiedzen.ia Polski. Naw1ąz.u­
jąc do spotkań i rozmów, ja.kie 
ostatni.o przeprowadz.ił z polskim 
m inistrem .spraow zag!"an<icoz·nych w 
Helsinkach i Nowvm Jorku, W. 
Scheel wyraz;ił nadz.ieję, ż.e jego 
obecna wizyta w Wal's,zawie słu­
żyć będzie pootępowi w rozwoju 
stosunków między otm państwami, 
Republika federalna pragnJe - po­
wied.z.ial minister spraw zagrainioz­
nych NRF - aby stoS1Unki te by­
ły owocne, zwrócone ku przyszło­
ści, abv były one wS1Zechstronne 
i przyjazne. 

Decyzja ta została podjęta w 
celu przezwydężenia trudności, ja­

w gooZ1inach pc!udruil()IWych Wa•l- kie występują w Stana1ch Zjedno­
teT Scheel wira1z z towaor<zyszą~y- czonych w związku z n!edo.sta­
rn!i 01Sobami przybył na P1ac Zwy- j tecznym zaopatrzeniem w ropę 

(Dailis>zy ciąg Ilia s!Jr. 2) naftową. 

Wasily Leontief • 
I Patrick White -

•auretaml Nagrody Nob a 
Tegoroczną Nagrodę Nobla w 

dz.iedzin ie i ;teratury otrzymał 61-
letni pisarz australijski Patrick 
White. W uzasadnieniu decyzji 
Aka.demii Szwedzkiej stwierdza 
się, iż jest on pierwszym pisa­
rzem, który wprowa1:!-ził d-0 litera­
tury kontynent australijski. ,,. . ,,. 

Amerykanin rosyjskiego pocho­
dzenia, 67-letni profesor un iwer­
sytetu harwardzkiego Wasily 

Leontief został tegrocznym lau­
reatem Nagrody Nobla (.w w:rsu­
kości 510 tys. koron szwedzkich) 
za osiągnięcia w dziedzi,nie nauk 
ekonomicznych. 

Prof. Leontiet jest twórcą zna­
nej metody „Input-Output" służą­
cej do analiz współzależności mię­
dzy różnymi działami produkcji. 
Metoda Leontiefa okazała się szcze 
gólnie przyid.atna w programowa­
n:u i plamowaniu gospodarczym. 

Dwaj porwani dyplomaci - Prof. Wasily Leontief otrzyma 
nagrodę z rąk króla Karola Gusta­
wa podczas uroczystej ceremonii, 
która ma się od.być 10 grudnia br. 
w Sztokholmie. 

Wg doniesień z Kuby, w stoli-1 Porywacz wraz z zakładnikami 
cy kraju porwani zosta1i amba.sa- zabarykadawał się w pomieszcze­
dorowie Belgi.i i Francji w Hawa- niacb ambasady Francji. WłaJlze 
nie, Jean Somerh.ausen i J:>ierre kubańskie starały się za wszelką 
Anthonioz. Sprawca porwania, cenę uratować życie obu ambasa­
Kubańczyk nazwiskiem Miguel De dorów, a wysiłkami tymi osobi­
La Paz, grozi zabiciem obu dy- ście kierował premier Fidel Ca~ 
plomatów, jeśli n!e umo.żliwi mu stro. Po przeszło 24 godz.inach ob­
się opuszczenia kraju. lężenia, walka o żyde zakładni-

ków uwieńczona została w środę 

11 tysięcy jeńców 
pakistań~kich 

op"sciło już Indie 

Przygotowania 
do oczyszczenia 

Kanału Sueskiego 
Pr-zewod,niczący i dyrektor za­

rządu Kanału Sueskiego, Ahmed 
Ma.sbur, oznajmił, że rozpoczęły 
się przygotowa.nfa do praoe nad 
oczyszczaniem Kainału Suesk1i.e­
go. 

Kompetentne towarzystwa z.a.­
graniczne zaofiairowały admmi­
stracji Kanału .swoje usługi w 
organizacji i prowadzeniu prac 
oczyszczających. Jednakże 
podkreśliil Mashur - podsta­
wowe prace zostaną prrzepro­
wadzone pr~z samych Egip­
cja.n. 

wieczorem sukcesem - kubańska W czwartek na punkcie granicz­
służba bezpieczeństwa. podjęła bły nym Wagah w indyjskim s~anie 
skawiczną akcję, i uwolniła obu Pendfab w obecności przedstawi-
dyplomait6w. cieli Międzynarodowego Czerwo-

' nego Krzyża przekazano kolejną 
An;i zakładnicy, ani uczestni- grwpę paldstańskich jeńców wojen­

czący w akcji pracownicy służby nych i internowanych osób cywil­
b · · t · od · · śl' · d I nych. Grupa ta liczyła 846 osób. 

ezp1eczens wa nie nie 1 za - Indie ogółem przekazały już wla-
nych obrażeń. Porywacz zmarł w dzom pakistańskim 11.102 jeńców 
szpitalu. i osób cywi.Jnych. 

Spotkanie kapelanów wojskowych 

--= -----= ---= ------

z okazji 30-lecia L WP 
18 bm. w ramach obchodów 30-leoiia LWP odbyło się - z.or­

ganizowa.ne przez generaiJ.ny dziek=ait WP - spotkanie kape­
lanów wojskowych I i II Airmii WP - kombatantów II woj­
ny światowej. W spotkaniu uczestn;iczy1i przedstawiciele MON, 
urzędu dis wyznań, ur<zędu df.s kombatantów oraiz ugrupowań 
katolickkh. 

Wczoraj w południe nad Kato­
wi-cami i znacznym obszarem ~ćr­
nośląskiego okręgu przemysłowego 
zapaJdły niemal nocne ciemności. 
Temu niecodziennemu zjawisku, 
które trwało około pół god.i'.ny, 
towarzyszyły wytadowan:a a.tmo­
sforyczne, opady grad.u i rzęsiste­
go deszczu. ,,. . ,,. 

W czwartek od rana w Karko­
noszach padał śnieg. W obserwa­
torium meteorologicznym na śmeż 
ce termometry wskazywały minus 
7 stopni, wia.tr osi ągał prędkość 
17 m na sek. powodując zamieć w 
całym paśmie gór. 

DZIER 
KIESIE 

Dziś w 292 dzień roku słońce 
wzeszło o godz. 6.07, zajdzie 
zaś o godz. 16.34. 

hod 
Piotr i Ziemowit 

przewiduje dla Łodzi l woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, o„ 
kresami duże, miejscami opady 
deszczu lub deszczu ze śniegiem. 
W nocy lokalne przymrozki, w 
dzień temperatura maksymalna 
5-ś st., c. Wiatry umiarkowa­
ne, okresami dość silne z Jde­
runków zachodnich. Jutro w no­
cy przymrozki, w dzień przelot­
ne opady, nadal chłodno. 

(Ciśnienie o godz. 20 wynosllo 
741,5 mm.) 

1466 - Zawaroie pokoju to­
ruńskiego z ICrzyźakami. Po­
wrót WarmU i Pomorza Gdań­
skiego d~ Macierzy. 

1943 - W Moskwie rozpoozę­
ła się konferencja ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA i Anglii. 

Trudno nie tyle przestać pa­
lić ile przekonać przyjaciół, że 
się palić przestało, 

m1 nlJ się 

Omyłka 1 Nonsens, ja się ni­
gdy nie mylę I -~ 

Kapela.ni wojskowi wziięlii udzi•ał w odsłonięciu tablicy pa­
miątkowej w kościele gairni<zon.owym w Warszawie upamięt­
niającej paległych żobn;i.erz.y I i II Armii WP, następn,ie zło­
ży1Ji wieńce pnzy Grobie Niezmameg0 Zolntlenzia li noa CmentaJr,zu j 
Ma~ool~ żo~ieol'\1lY IN~ęaklohi ---------·------



Trzęsienie ziemi 
w Meksyku 

W czwartek o godz. 11.30 sejsmo­
gra!y zarejestrowały silne trzęsienie 
ziemi. Jego epicentrum znajdowało 
się ok. 580 km na zachód od sto­
licy Meksyku. Miale ono · natężenie 
8,3 stopnia w skali Richtera. Na ra­
zie brak informacji o stratach ma­
terialnych i ofiarach w ludziach. 

Min. W. Schrr.l 
w Warszawie 

(~oń.czen.ie ze str. 1) 
oięstwa w W<WsZJawie, gdue zl-o­
d;yq wie!lOOc na płyoie Grobu Nie­
llllllamiagO ŻOWruiierizJa. Kwia.ty oplaba­
ją s=d'y o ba•rw•ad1 państwowych 
NRF. 

W awsi.e UJl'IOoClZy>Sbośc1i o!"kiesb~a 
pdegraiba hymny państwowe, a 
ik.ompamlia reprezenta-cyjna WP od­
diala honory wo1jskowe. 

W godziiirnaich popołud111i101wych 
irozipoozęły się polsko- rurf-owskie 
lroZllllowy, które prowadzą mini­
sflrQIWde spraw za,gvaniiozinych obu 
lkira.jów - Stefain Olsrowski i Wal­
rber Sohee'l. 

Odlby'ł'o si·ę r6Wl!llież spotkairuie 
ol>tt :m1ilniiisltirów w ootery oozy. 

500 odrzuconych 
proJekt6w 
nowego hymnu 
jugosłowiańskiego 

Jugosłowiański parlament ogłosi 
w najbliższej przyszłości nowy kon­
kurs na słowa hymnu państwowe­
go SFRJ, 

Obecnie nieoficjalnym hymnem 
jest stara bojowa pleśń „Hej Sło­
wianie", przyjęta jeszcze podczas 
\irUgiej wojny światowej, kiedy to 
przed 30 laty w miejscowości .lajce 
partyzanci ogłosili nową Republikę 
Jugosławii. Melodia tej pleśni jest 
prawie taka sama, jak polskiego 
hymnu państwowego. 

Po wojnie rozplsywa..no konkursy 
na nowy hym.n. Uczestniczylo • w 
w nieb dotychczas około 600 kom­
pozy:t0<rów i poetów. W p<>pr.zednim 
konkursie przed pięciu laty jury 
wybrało muzykę do hymnu, którą 
skomponował Macedończyk Taki 
Hrlstlk. Brak jeszcze slów. Zaden 
z 500 nadesla.nych tekstów nie zo­
stał przyjęty, 

-k Bll.1hl H'.1cłlód * Bll.1"1 H'.1chód • 

Wojska· egipskie posuwają się 
głąb Półwyspu Synajskiego 

Algieria odd·de sw61 pf'tencjał do dyspazycji krajów arabs;t;ch 
ZACHODNIA CZĘSC POŁWYSPU SYNAJSKIEGO JEST OD 

SRODY GŁOWNYM TEATREM OPERACJI BOJOWYCH W OBEC­
NYCH WALKACH NA BLISKIM WSCHODZIE. 

Na Śl'Q/dkowym od<l'.1n1ku f 0ron.tu 1 ·i wzięły do n.iewowi t; p:•j01tów ~z.ra­
syna jski·ego biorą ucl!ZJ:ał po obu eL.>k.ich. Ud~11remn.i>G1no ruba1k ~uael­
s~ronach setki ozołgów wspa•rte skich okrętów wojeninych na 
pnzez bata1iony pieohc~y z.mecha- obiek~y cywilne w Port Sa.idiZJ~e. 
ruiiz.owanej, oięiką aiI'tylledę i !cit- Jeck1n okręt tZJra1e•lsik<i za.to.nął. 
n1i.ctwo. . 

Wojsk1a eghp.;ikile ziaJkońozyły 
Od · wybuchu c1~o·a<lań wojernnych 

lzll'a.el straoił rua. fron.c:ie syna.}skim 
269 san1olQ/tów, 15 śmi•głowców, 
492 czo.lg•i, 15 ~==•ael s.k!ch kwtrów 
rakic<tc•wyoeh. 

Na fir'on.:1'.e syryj;>ko~:z,r<a·2'b1ki:m 
wojska syryjskie wye:1!min >G1waly 

!Z wal'k1i wiele ozołgów i innych 
poja,zdów bojowych nieprzyjaci e­
la, zni.9zozyły khlka bateri1i dziiaJ, 
stalll()'Vlri·sk tra,kiietowych, samolotów 
~ śmi,głow-ców. Wororaj Syiryijczy­
cy strąci·li 5 samolio<tów. 

pierwsizą fazę opeI'la<:ji na Sy>n•aju 
- opanowa.ni-e 15-ki')Qmetrowego 
pa12<a wzdłuż Ka,nału Sueskiego i 
obe~nJ.e prowadzą dirug·i etap dzia­
łań W1>jen.nych, sp)"Chając pt"zeciw­
mi•k.a w kierunku wschodn1im. 
Ciężkie wal'ki t<X!'zą się również na 
po•ludn.i.owym cdoi.ruku fron·tu sy­
n.a.jskie,go. lzra-s1czy-cy a1111i na eh wi­
lę niie przestają wykomzystywać 
lobruiotwia w operia0cjaoh bojowy<:·h, 
aby powstrzymać mairsiz wojsk 
egii.pskich w głąb półwy.spu. Mimo 
tych a ·baków, oddziiaJy eg.ipskae 111a­
dJaQ poswwają się nia W50hód, 

Pr.redłuiŻiainde się waik i oięilkde 
s1hraty wojsk iwt-.aels·kich wywoła­
ły pewną nerwowość w k.o:Mch . I I'lzą<l1zą-cych 1zr<aiel1a. 

W Cl2lWa.rtek sily z,bro}rue Eg1°ptu 
rl.esrt)!'lze~i~y 12 maszyl!l iwae'.l~k.ich Ze śrcdy nJa 01'Jwau-tek dywersa:n-

Przygotowania 
do loluu SOJUZ" -,,APOLLO~' 

111111 

Pomyślnie przebi<igają pttyg-0towa11>ia do rad'lli.ecko-a.merykańs<kd.e­
go ek~erymentu w kosmosie na sta•tkach „SojU>Ł" i „Aipollo", ścl. 
śle według pla111ów Akademii Nauk ZSRR i NASA, 

Oświadczenie tell n'.eśoi. ;<łożyli w\ mi do lot~. Spectiaoliści amerykańs-cy 
czwartek w Moo~e podozas sp<>t- prrebywa.J.i w radz1eckMn ośrodk.u 
Jminioa z dZliennikrurza<ni ra·dzleckiml szkolenia kosmonautów i za,]>ozmah 
i amerykańskimi przewodniczą<:y ra- się z pra-cauni inżynier&w i k<>simo­
dY „1'11.terkosmos", członek akademii.I nautów uczesbniczą<:ych w realihza·cji 
nauk ZSRR BOris P1etrow i z-ca projektu, Geor-ge Low, WS\pólnie ze 
dyrektora NASA, George Low. specja•Hstami amerykańskiej gru.py 

Spo<tlkBJnie odbył.o się w związJlru robooZtej, zwiedziH także p<>dmookiew. 
z za<kończeniem 'w Moskwie 2.tygod_ sk.I ośrode<k sterowamia l<>te<m k-0smi­
niowej ws.pól:nej pra<:y gr-upy radz;ie.c- cznym. i•nstybut badań kosmi>czny<:h 
kiej i amerykańskiej, które l'JOS'taly i instytut geochemii a1kademhl naulk 
powola.ne w zwią2Jku ze wspólnym ZSRR. 
lotem, mają-cym się odbyć l..tem B. Pietrow wysoko oceni! wyn.iiki 

obocn•ego spot!ka;n<la fa<:hmv<:ów. M. rn. 
U1dało nam się - powiedział - po­
sta.wić praktycznie wszystlkie kropki 
na.d „i" PI'ZY omawia/J1.lu planu wspól­
ny-eh eksperymentów naukOIWy<:h na 
poklaidz.ie „So1usa'' i ,,A;polla''. 

1975 r. 
Podczas tych roboezych spotkań -

powiedział B. Pietrow - opracowa.n-0 
m. in. komiklretny plan dalszych p'!"ób 
i ba<iań zwil!/za.nych z przygo.tmval!l.ia-

al .lizir.aielli9cy pru:er.wia.lli ~ablle pold­
moir.s.kli.e bi·egnące z Be:)rut.u • do 
Ma,rsj'h1Li i Alek~a1nod!l'd. i i .za1pew111li•a­
ją.ce łąoe.zność t<>lefonlic•z,ną ~ telek­
.s:Jtwą. 

Oddlzi.aly jordańskie 1t11ozes1t111iazą 
aktywruie w wa1łik·aioh na Jirorucii'e 
syiryjsko~iizra1e1lj;jJ<:ii•m. J01rid•ańs·ki 
IJ'U•bk wojsk zmee<ha1nńirowany•ch z:a­
da1ł dotkl·uwe stria1ty :niieprizyjaocieilo­
wi. 

Praity.z8Jlllai paile~tyńscy d C1k101n·a•'.1i 
kt i1Lli: u 11JOW)"C'h aita·ków n•a p ozyc:je 
wo.js.k i1ziraelr.k•ioh na terybc;:1i1ach 
ookU1powa•ny<:h. 

BrizE•wo_dm:ic.zący Algier&kiej Rady 
Rewoliu-cyjnej Huall'li Bumedien w 
depe~zy do pre zydenita Egiptu An­
wara Sadata oświadczył, że Algieria 
o.d•daje cały swój potencjał do dy­
sipc1zycj.i krajów ai:-•aibskii·~h wa.!ipzą­
-cy.ch z Lzra•el·em. 

* • 
Sma1t S t.cm.ów Zjedmo.cizo•nyoh po­

pa:rł decyzję l'ządu USA w sipra­
w .ie '.llnaoznych dostaw wojskowy-eh 
d La Lzirn a•1a. Plrzy wódoa demoikrn­
tyczruej w iększ.ośc;i w se•n<a1cie, se­
n•rutcir Ma•ru9fie·ld u pra•wied l1iwia·ł 
U1dz:iel·a1mie porrmcy wojskowej Tel 
Awiwow1i , powołując się nia „ko-
111i·eoZ1no-ść ziachQWa'I11ia rówmiwa1gi 
moj kowej n•a B"i9kiim Wschod,z,ie". 

Według J,nformao}i pr1asy arrnery­
kiańsikieij, dn:qgą p01W'ieobr1Z111ą [ mo•r­
~ką dio Iiznae'la prz.esył•ane są w 
ootaitiruiich dmiaich samo·1'o<ty, a•mUJmi­
oja i wojsko•we UJ.."IZąd1ziemJa teoh-
111!•C11Jne. Wedt>u1g „New York '11ime­
S1a", oboonie pnze•rz.uca111y<:h jest do 
LZJr•ae!•a dirogą moll:'ską 50-80 samo­
lo-tów ty;pu „Skyh.aiwlk", a 25 sa­
rruotliOltów tY'pu „Phain tom" dlotSJtair­
ozia ją tam amerykańscy po•liooi. 
Pow•o•ln.ljąic ~1ię llla otiicja1ne ooobi· 
sobofoi w Pert ta g01111i e, d1ZJi em1nlik run -
:tiolI'muje, że coozieirun•ie aanerY'k.ań­
S1kii·e slSIIDl01l1o•ty tram•s•pc1r•towe dolko-
111Ju.ją 01kofo 20 rejsów, dO!sta.roza•ją<: 
do Lz•rn,e!Ja 700-800 fo•n sprzętu 
wioi;llrowego. 

li I H1] •lA i~B M 
W niedzielę na Bałutach 

Zb1i.ża €dę drugli etaip w&pól:nej 
<a1kcji „Dz;ierund•ka Łódzik1i~go" [ 
Ł6dz.kisgo Komitetu Fro•rutu Jed-
111ości Na1rodu pod ha,stem „Ziefo­
ne świadectwo U/rodizenóa". Po za­
sadize111i•u dr.zewek }ubdLeoozowym 
JJiiemowlalwm w ostaitn.ią ruiedzii·e­
lę w Pal!'"ku Staimmiejskiim, pnze­
llllOOimy się rz. oonibr•um mi·a·sta da­
lej l!lla Ba.1uity. Poj•u•bnze, w n.ie­
diz•i1eilę 21 pailiierimika o godiz. 9, 
sadzli•ć będiZJi•emy dinzewka u.rod1ZJO­
nym w tyim roku młodym otby­
wa1tel1c1m ze wiszY'stk1iich c1i21:elin.i<: 
Łoci<z1i. Nowy dz;ieoię-cy 1ais powsta­
<nie rua Ża1bieńou, w rejon.ie wii-a­
diukbu .na ul. Lima.ruowskiego, 
pr1zy.sta1wktu PKP J pętlti kom11nil­
ka1cj<i miej.S'kii.ej. Zapraszamy tam 
wszystk1ich rodz.i-ców, któr.zy wyra­
rzil:i c•hęć rzasadzenóa d•nzewek swo­
dm d1Z1!·e'oi-0m, wypehnfając deklall'a­
-cje iw w=izęda<:h stanu cy.Wfil•nego. 

NOWY JORK. - Komitet V zgro­
madzenia ogólnego NZ wybrał p~o­
fesora Stanisława. Rączkowskiego do 
Komitetu Doradczego d/s Administra 
cyjnych i Budżetowych ONZ. 

WARNA, - W czwartek odbyła 
się uroczystość wręczenia Między­
narodowej Nagrody L,eninowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między na­
rodami'\ przewodnkzącemu Sw1s.to­
wej Federacji Związków zawodo­
wych, Enrique Pastorino. 

BERLIN. - Na zaproszenie KC 
SED i Rady Ministrów NRD ? ofi­
cjalną wizytą do Berlina przybyła 
partyjno-rządowa delegacja DRW 
na czele której stoi członek Biura 
Politycznego KC Partii Pracuj<icych 
Wietnamu, premier DRW - Pham 
Van Dong. 

KAIR. 
n owita 

Arabia Saudyjska posta­
zmniejszyć wydobycie ropy 

·fusia.d•z.sru!e dl'lz.ewek juz w tę lllie­
dz,i e• ę pI'lo<pomu,jemy l!'Ówin1ież tym, 
którizy n-apis·alii w dekliaTaicja-ch, 
że C'hoi.eihby 1lropić ' to d0tpiero 
wii<Osną pn)~szłego ro•ku . 

A zia.tem w 11/hedzJielę sipo.ty'karny 
się o godiz. 9 na Zaibieńru lJir,zew­
ka (W•iele gaitunk6w) są fuż prz.y­
gc1towame, na miejsciu będą bakże 
fa1chowcy z Łódzikiego Pr1z;ed9ię-
bi<:1r.sitwa Ogrod111iczego, kt6r•zy 
ofia1r1n1ie pa.maga.ją 111aan w praiwi­
dhowym pr•owaid'Zsnii•u naszej akcjL 
M1:0e•jmy na1diZJi•s-ję, że po,godia d0<J1i­
sz:e. 

Uwa.ga! W 111'.ediZJielinyan sa•dizendu 
dinzew m01gą wtiąć udiz1iał tyillko c.i, 
któnzy wypełruią dekl•arai::je do dzi­
sJe1js1zego druia włącznie. Kto zigło­
si siię do swego dzlielindrowego USC 
późn•iej - będz1ie mógł posadz,ić 
drzewko swojemu dizie0ku w na-
stępnY'm term!1n1!e. (s.z) 

naftowej o 10 proc. Decyzja ta ma 
obowiązywać do listopada. 

KOPENHAGA. - w stolicy Danii 
odbyło się spotkanie prze ds ta wicieli 
partii komunistycznych z pa11stw 
kapitalistyczny-eh Europy, Uczestni­
cy spotkania powzięli decy3ję o zor 
ganizowaniu w dniach 26-28 stycz­
nia 1974 r. w Brukseli konfer<>ncji 
partii komunistycznych tych krajów. 

G&"IEWA. - 18 bm. Odbyło się w 
Genewie posiedzenie komitetu koor­
dynacyjnego europejskiej konferen-
cji bezpieczeństwa. i współpracy w 
Europie. Obradowały też komisje 1 
podkomisje drugieg0 etapu konfe• 
rencji. 

KATOWICE, - Rozpoczęły s.ię tu 
przygotowania do IV Międzynarodo-

wej Wystawy Filatelistycznej Krajów 
Socjalistycznych „Soc!ilex", która 
odbędzie się w tym mieście w ma-

Tłok nad Atlantykiem Lnteresująco zaipo~via,da się m. i'lt. 
ek:Js.pe:rymeM pn. „s·ZJtuozne zaćmie-
11Jie słońca". Jego i..sbota polega na 
tym, że podczas operacji rozląoun:ia 
sta<tków „ApO/lllo" 21na(J<lmie <Się w pe­
wnym m<><men>Cie w ta.klim polożen1iu 
\VObec „S<>!Juza", że piizesłotn.i sobą 

0 d I • • , i· ju 1974 roku. wo anie oe;ran1czen z okazji wystawy zorganizowana 

WYJ·azdowych do Wioch zostanie poczta samolotowa j balo-
nowa. ze wszystkim! atrybutami ti~ 

Prezes znanych Hnii lotniczych 
„Pan American", William ~faweli, 
poi nformował w Waszyngtonie, że 
reprezentowane przez niego towa­
rzystwo zwróci się wkrótce do ad­
ministracji amerykańskiej o zgo­
dę na rozpoczęcie rozmów z inny­
mi liniami lotni-czyimi - tak ame 
rykańskimi, jak i zagranicznymi 
- w sprawie zredukowania ilości 
rejsów nad półnoC'ny>m Atlanty­
kiem. 

pą & Ameryką Północną są har­
dzo zaitloczone, a towarzystwa lot­
nicze ponos·zą poważne straty. W 
1972 r. s·traty linii lotniczych prze­
wy•ższyły w tynn rejonie 200 mi­
liQnów dolarów. Powodem te;:o 
stanu rzeczy wg prezesa 
PANAM - jest 7.lby•t duża ilość 
lotów w porównaniu z zapotrze­
bowaniem. Obecniie aż 46 linii lot­
niczych utrzymuje rejsy na s~la­
kach północno...atlan~ycki<:h. 

---· latellstycznyml, • 

Sz1aki" powietrzne między Euro-

stcń<:e. z paoktadu „Sojuza" będzie Z dlniem 18 bm. Główny Inspek­
t.o wyg\31dalo jak callwwite zaćmie- toc San.i1tairny PRL odiwoła.ł wszy­
n.ie słońca przez księżyc, wldniame z stkie rygory sanital'ne w1prowa­
Zieimt. dizone w kraju w zwiąZJkill z wy-

Wszyslkie próby na.jwa,Zniejszych stą;p"ieniem ep~demi.i cholery we 
systemów sla•bków „S·ojuz" i „Apol- Wło&z-ech. 
to" - jak oświa<l<!:ZY li Pietrrow i Low Jak J<UZ Informowaliśmy, w 
- będą ~i ę odbywai;v przy wzarjem- z.mą:zlku z wystąpie:ndem ognisk 
nym udzicale spe<:Jall!Stów obu stro!l1 choiery w kvlku regfo,nacłi Włoch 
w cha.-akterze ob.;erwa•borów. Strona . , . ' 
amerykań&ka planuje przepT0owa.dze- zostały ogran!czooe do m1.rumum 
nie tych prób w sityczniu. stroona ra- J wyjazd! ipolsk1ch abyw:ateU do te­
dzie<:ka zaś w lutym 1974 r. go kraJ•U, a ~zystk1ch przyjeź-

diżaijąoey.cłi olbowiązy1wał 6-d.ni~wy 
o,kres kwairanltanny. Równocześnie 
podleg.aiy imiszc,zeniu wszystkie 
a<rtyik!ully żywnościowe przywiezfo­
ne rz; Wło<:h, 

W dągu ostatnie-go tyigoooia nie 
wyistąipiay n.owe przyipadk.I uicho­
row.ail. Swi.atowa Organizacja 
Zd'rowiia w specjalnym k ·omunika­
cle 'llll,nała wszystkie tereny we 
Wl.<oisze<:h zai iwolne od zakażenia. 
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Echa sukcesu polskich pjlkarzy 

„Noc nnuielskiej lrnuediiu 
(Doikończenie ze str. 1) 

stkich pra\vie gazetach londyńskich 
(relacje i komentarze z meczu wy­
parły na dalszy plan pozostate 
wiadomości) mecz Anglia - Polska 
na Wembley. 

„KONIEC SWIATA" 

- oto tytuł sprawozdania z me-
-czu, zamieszczoneg0 na koluinnie 
„The Sun". 

„NOC ANGIELSKIEJ TRAGEDII 
- pisze „Daily Mirror". 

Oto inne tytuly: „GOODBYE TO I Sprawozdawcy twierdzą, te Ram-
MUNICH" (Zegnaj Monachium) . sey wcześniej powinien przeprowa-
(„Daliy Express"), 1,~00DBYE EN dzić zmianę w zespole, a nie do-
GLAND", („Daily Mall"). piero w 88 minucie. „POMYLKI AL­

FA", oto jeden z tytułów w „Daily 
Angielscy sprawozdawcy są zda- Express". Wiele gorzkich stów pa-

nia że ich drużyna mogla odnieść dlo pod adresem środkowego na-
zwycięstwo, ale zabrakło im szczę- pastnika M. Chiversa, który „dal 
ścia. popis mięśni", a nie umiejęt;1ości 

„Nie ma przesady w stwierdzeniu, 
że Anglia miała szanse strzelić 4 
bramki między 35 min, a 39 mln„ 
pisze nDaily Mirror". 

strzeleckich". Jeśli idzie o Polaków 
opinie są zgodne - to świetny, uta­
lentowany zespól. 

Sprawozdawca dziennika „The 
Guarclians" - D. Lacey stwierdza m. 

Londyńskie 
in.: Polacy są wspaniałym przy­
kładem drużyny, która. potrafi wie­
rzyć we własne siły l która potra­
fi kontratakować. Nikt się nie spo-
dziewał ze Polacy potrafią zmon-
tować tak szczelną obronę. Toma-migawki 
szewski miał wiele szczęścia w tym 

nie- meczu, a.le też popisał się wieloma Jednym obserwatorów meczu 
Polska - Anglia był trener pltkar­
sklej reprezentacji NRF H. Schoen. 

Podczas bankietu który odbył się 
w środę wieczorem na Wembley L. 
Cmikiewlcz zapytał sławnego tre­
nera zachodnioniemieckiego czy 
nie cieszy się z faktu , iż w finale 
przyszlorocznych mistrzostw świa­
ta pilkarzom NRF ubędzie tak groź-
ny rywal jak Anglia. 

·„Nie mamy żadnych powodów do 
radości - odpowiedział H. Schoen 
- uważam, że Polska jest obecnie 
drużyną równie groźną jak An­
glia, a na Wembley Polski ze;pół 

lnforrnuiemq 
W nad.chodzącą niedzielę na Io-

dowisku Patacu Sportowego :zyn­
na będzie w godz. 16.30-18.30 śliz­

gawka dostępna dla wszystkich 
zwolenników łyżwiarstwa. 

Bilety w c-enie 8 zł dla d o rosłych, 

3 zt dla mtodzieży i 2 zł (dla osób 
towarzy s zących) można zakup i ć w 
kasach ŁOS na dwie godziny pn.ed 
rozpo częciem ię ślizgawki. 
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zademonstrował grę 
zwykle skuteczną". 

mądrą 

Wesoły autobus - tak nazwano 
autokar, którym wracali polscy 
piłkarze ze stadionu Wembley do 
swego hotelu. Przejazd ulicami Lon. 
dynu trwał 90 min. Nastrój by! 
nl-ezwykle radosny, 

z okazji sukcesu ułożono natych­
miast kilka dowcipnych piosenek, 
a w każdej powtarzały się w re­
frenie trzy słowa: „Trenerze nie od­
chodź". 

Zawodnicy serdecznie . gratulowali 
trenen>wi Górskiemu wyników jego 
pracy. 

Setki kibiców przybyłych do Lon­
dynu z różnych stron świata czP.ksly 
na polskich pitkarzy przed hote­
lem. Długo wiwatowano na -cześć 
naszej drużyny. 

Mecz na Wembley obserwowali 
m. in. kapitan reprezentacji wau 
England i byly kapitan drużyny an­
gielskiej Moore. 

England sprawi! wrażenie zadowo­
lonego z końcowego rezultatu me­
czu oraz z faktu, że do tinalu awan­
sowała Polska. 

dzielnym! i efektownymi obronami". 
Dzienniki londyńskie pi.szą, Iż 

skończyły się sny angielskich pił-
karzy o potencjale. Na następną 
szansę będą musieli czekać do 1978 
roku. 

Komentator agencji Reutera J. 
Freeman pisze na temat meczu 
piłkarskiego Polska - Anglia: 

„Angielskie nadzieje na puchar 
świata - 1974 legły w gruzach. Sta­
lo się to za sprawą Polaków, któ-
rzy dzięki nieustępliwej obronie 
wywalczyli remis 1 :1 na stadionie 
w Wembley. 

Obecnie Anglicy są poza fina-
łami Pucharu $wiata. Po raz pier-
wszy od 1951 r„ kiedy wystarto-
wali w turnieju. Tymczasem ct\a 
odmiany Polacy awansowali do 
grona najlepszych, po raz p1erw5Zy 
od 1938 r. Główną przeszkodą dla 
Anglii był polski bramkarz. J. To­
maszewski, którego wspaniały wy­
stęp wzbudził potem poclziw sir 
Alta. Powiedział on, że jeszcze ni­
gdy nie widział na Wembley tak 
świetnego występu zagraniczne.i:o 
bramkarza. 

Polska miała także i innych bc­
haterów - silnego obrol'l~ę J. 
Gorgonia i szybkonogiego skrz„·ctJo­
wego G. Lato. To właśnie z ;:: r da­
nia Laty. J. Domarskl i:lcby! 
bramkę, która dala Polsce prowa­
dzenie. 

Rozlludowa obiektów Sla1111 

• Nowe boiska piłkarskie, kąpielisko 
i tartanowa hala 

• 3 tys. widzów na meczach piłki siatkowei 
Kiedy przed 2'0 J.aty przy.gtąplono 

do budowy nowych obiektów spor­
towych Startu przy ul. Teresy wie­
lu sceptyków uważało, że inwesty­
cje te wznoszone są nieco na wy­
rost. Praktyka wykazała tymczasem 
zgoła co innego. Staction l wszyst­
kie pozostałe obiekty trzeszczą w 
przysłowiowych szwach, nie mogąc 
pomieścić wszy•stkich chętnych. Bo 
trzeba dodać, że obok członków klu­
bu z urządzeń sportowych przy ul. 
Teresy korzystają także pozostali 
mieszkańcy Bałut, w tym masowo 
mlodzież szkolna. 
Wychodząc naprzecLw bieżącym 

jak i przyszłościowym potrzebom 
dzialacze Startu przy pełnym po­
parciu gospodarzy dzielnicy opraco­
wali ambitny plan rozbudowy do­
tychczasowych obiektów klubowych. 
Plan ten realizowany będzie do 
1980 r. Przewiduje się m. in. odda­
nie do użytku drugiego, pełnowymia­
rowego boiska piłkarskiego, dwóch 
mniejszych dla trampkarzy, siłowni 
z trybunami dla. publiczności oraz 
hall do gier zespołowych z praw­
dziwego zdarzenia z widownią na 
3 tys, miejsc. 

Obok tego będzie zbudowany tak­
że hotel dla sportowców, sauna i 
gabinety lekarskie. Po drugiej stro­
nie ul. Teresy ma powstać kąpieli-

W n~edzfelę 
na stadionie Orła 

sko or~z kryta. hala tartanowa dla 
lekkoatletów. Przewiduje się także 
wylotenle tartanem obecnego stadio-
nu, (n) 

Piłka ręczna 

Anilana ponownie 
pokonana 

W cz:wall'tek odbyły się rewanżowe 
moc21e rozegranej w środę koled•nej 
seri<i spOllk.ań ekstrakla•sy pilka:rizy 
ręcznyci1, 

Wroclaiwslkl Sląsk od!llliósl dttiugie 
nwycięS1two nad Anhlaną Łódź, tym 
razem 17 :13 (10 :5). Naawię-ced bramek: 
dla Sląs.ka - Antozaik i Sokoto,vsk.i 
- po 4 dla Anilany - Krygier - 5. 

Przadownik tabeli, Spójnia Gdańsk, 
po środowym zwycięSlilwie, przegra­
ła rewanżowy P-0\Jedynek z Wybrze­
żem 17 :20 (Hl :7). 

W Przemyślu miejS>Cowa S<taf po­
nownie wygrała z wicelild.e<rem ta•beli 
- Pogonią Zabrze, tym raz.em 20 :19 
(9 :11). 

W Katawkach taimteJStZa Sparta 
przegrała z kraik:O<\vis:!Qi.rn Wawelem 
1.5 :16 (8 :10). 

w tabeli prowad11i nadal gdańska 
Spójnia 17:7 ~t. Na drugie miejsce 
awansaował Wr0<:ławski Sląsk 15 :5, a 
trze-cie u.dm uje obrond.e Sta~ Miele<: 
14:10 pik:t. 

Pojedynek żużlowy Polska ZSRR 
Jak już pisaliśmy w niedzielę na 

torze Orla rozegrany zostanie 
mecz żużlowy pomiędzy zespoła­
mi Polski i ZSRR. Spotkanie to roz­
pocznie się o godz. 14. W drużynie 
gości zobaczymy m. in. Zapleczncgo, 
jeclnego z czołowych żużlowców 
ZSRR, W reprezentacji Polsi{i wy-

stąpl drugi wicemistrz świata, za­
wodnik gorzowskiej Stall - z. 
Plech. 

Sympatyków „czarnego sportu" in­
formujemy, że sprzedaż biletów pro­
wadzi sekretariat Gwardii przy ul. 
Struga 1, codziennie w godz. 8-16. 

Nixon 1 handlu . 
zaeramcznym 

.RrezY'd:einit USA RJiohaird Ndx04ll 
tpl'IZesłał do Kon.giresiU orędziie do• 
.tyozące prob<liemów ha1ndlu za~ra­
illliomego. 

W oo1Ja1m1im 02:iasiie - głmli orę­
.dzlie - ll'IZąd USA <podją~ \VlaJŻ,ne 
k.rolki zmie1MaJjące do tZJWiększ.ein i a 
efektY'WlilOŚoi sy~tamu loo•111talk1tów 
1gospodairiazych Iii iza.gir airnicą. 

NiiXOlll podkreśla, że w dJIIJtere­
saoh umocnienie. sbr'Utkibuiry st01S1un­
ków JMKi2Jieoko-amerylkańS'k•i•ch w 
ubieglym roku pe>dpisa.n0 „dol!lio­
słe porolJllmienie, stwarzając pod­
stawy dlia lllOrmaiLiza<:ji stosunków 
w dlz.iedZJi,nńe ha.ndll.ru". Prezydent 
,zJaamiaoZJa, .te otw.iera to ogromne 
moil!Ji~śoi korzY'51tn.ego dl·a obu 
s.bron haind~u ~ słiuiży wnaioo~a<nnu 
pokoju drogą rz.mn1iej>ire1mi'a n.apiię­
oha politycmi.ego, 

NiiJron wcy-wa Ko1n.gir.e.s do pr,zy­
~nairuiia Związkowi Radz1i·ookiem'\l 
li dirtnym krajQlm socja•lii.sityczlllym 
kba•U12'J\lllii na.jwiększego uprzyw'ilejo­
wa.n•ia w handl1u. Jedinocześ111ie pre­
zydient zwra<:a uwagę n•a skom1pll­
k01Wane 7ladairuia USA w za•k.resie 
ko.rutaktów z za1~hodinim:i pa.rtnera­
mi ha1nd1lioiwymi. 

Kronika wypadków 
.ł. Wczoraj rano w Lodzi na ul. 

Obrońców Stalingradu 36 Marian S . . 
(Dróżka 6) przechodząc nieostrożnie 

jezdnię, potrącony został bokiem 
ciężarówki. Z urazami głowy, wstrzą 

śnieniem mózgu i potłuczeniami 

przewieziono go do szpitala. 

.ł. Teresa w. (Brzoskwiniowa 32) 
zeszła nieostrożnie na ul. Infl~rn­

ckiej na jezdnię i potrącona została 

przez samochód ciężarowy. z ura­
zami glowy przewieziono ją do szpi· 
tala. 

.ł. W W-01i Plerowej pow. Kutno 
spłoszyły się konie ciągnące wóz na 
którym siedział l powoził Jan S. 
lat 36. Wóz wjechał na pole zawa­
dzając o slup, w który woźni-ca U• 

derzył głową, ponosząc natychmia­
stową śmierć. 

.ł. W Jakubowie pow. Rawa Maz, 
Piotr Wiestaw G. jadąc motorowe­
rem, podczas wyprzedzania spowo­
dował zderzenie ze 11Starerh 11

• Nie­
fortunny kierowca doznał bardzo 
ciężkich obrażeń i zmarł w drodte 
do szpitala. (cis) 



W Parku 
Staro-

•• 
122 - 26 XI. W tZPB • im. Obrońc 'w Pokoiu 

Równaią ,,w g6r&all llni Honorowete 
~ Dawcy Krwi 

Członkowie najstarszego w 

Drelichy ubraniowe, elana na płaszcze, pledy, tkaniny po­
ścielowe i dekoracyjne ze znakiem fabrycznym LZPB im. 
Obrońców Pokoju - to artykuły atrakcyjne i poszukiwane na 
rynku. U-tysięczna załoga popularnego „Uniontexu" postano­
wiła zatem - już na początku br. - wyprodukować w ramach 
„akcji 30 mld" dodatkowe ilości tych wyrobów wartości 30 
mln zł. 

oz:owych itd. Wprawdz.ie w tym 
roku „Uni0<11tex" wyprodukuje 
tylko 2 ml•n m tka.n.in - nowości, 
ale w 1974 r . ilość ta wz.rośnie do 
e.400 tys. metrów. 

Dodajmy więc tylko, ie zakład 
chlubi się nowoczesną pir.zychodruią 
zdrowia, w której wczoraj otwair­
to protezownię st>omatologicZillą. 

Łodzi zakładowego koła PCK, 
honorowi krwiodawcy z ZPB 
im. J. Marchlewskiego raz.po­
częli już swoje przygotowania 
do przypadających od 22 do 
26 listopada Dni Honorowego 
Dawcy Krwi. Zakład ten w 
dziedz.inie hooorowego krwio­
dawstwa współpracuje }uż od 
dawna ze szpitalem MSW. Tam 
też zameldowała się wczoraj 
kilkunastoosobowa grupa krwio­
dawców, oddając dla potrzeb 
szpitala ponad 4 litry tego bez­
cen.nego leku współczesnej me­
dycyny. 

Tymozaisem wyniki prodiukcyjne 
9 miesięcy br. umo.żliwiły prz.epro­
wadzenie korekty tych planów „w 
górę". Wartość dodatkowej pro-
dukcji, którą załoga podejmie w 
listopadzie i grudniu, wyniesie -
jak się przewiduje - 5 mim zł. 
Tym samym wk}ad „Obrońców 
Pokoju" do „banku 30 mld" o· 
siągu.ie 35 mln zł. (Wartość pro­
dukcji rocz.nej przedsiębiorstwa -
ok. 2,6 mld zł). 

Ale nie tylko na iLość staiwiają 
praoownicy łódzkiego kolosa. Za­
kład.owy Ośrodek Badawczo-Roiz­
wojowy przeprowadza teraz pró-

by udosokon·ai1eruia jakoścd wyro- P!'acownię tę urządzono i wypo­
bów i wprowadzen~•a do produkcji saŻO!no w nowoczesny spraęt w re­
nowych technologH, m. in. a.pre- kordowym tempie 3 miesięcy. 
bur brudoodpornych, prizeciwdes·~- (al) 

f 1ilharmonia w ••. przedszkolu Przy okazji chcemy zauważyć, 
że jest to zarazem piękna od­
powiedź na ogłoszony przez nas 

Wychowanie mitzyczne d:rieci nie jest sprawą łatwą. Form mo.ż- przedwczoraj apel służby zdro-
liwych do wykonystania jest tit wiele i stosowa.nych jitż od la.t. wia 0 pomoc wszystkich spo-
Z dużą jedna.k uwa.gą przyjąć trzeba osta.tnią inicja.tywę Filha-rmo- łeczników w zabezpieczeniu po-
nii Łódzkiej i Wydz. Oświaty, Wychowa.lilia i Kultury l'lrez. DRN - trzeb łódzkiego krwiolecznictwa. 
Sródmieście. Po ra.z pierwszy w sposób systema.tyczny i na ta.k Gratulujemy i czekamy na na-
dużą ska.lę zorganiziowa.no obecnie koncerty umu.zyka.ln.~ają-0e dla. naj- stępnych. Krwiodawcy z „Mar-
starszych grup dzieci w dwunastu śródmiejskich przedszkoJach. chlewskiego" zapowiedzieli bo-

Półgodz·~ne koncerty, odbywa- aikcja z pewnośaią wairłia u,po- wiem kontynuację swej akcjii w 
jące się raiz w mie3iąou (w wsrzechruienlia. (er) ciągu najbliższych tygodni. (er) 

ozwartk,i), orga1nJLzowain.e są od· ~~~''''''''-~'-'-~'-''-'-''-~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~~ 
~ 

d ziieln,ie, lub ja1k nip, w Przed· ~ TATRY - ·„Inspekcja pana Ana-
szkol•U nr 125 z ul. Mafaohows·kiie- ~ tola" (poi.) od lat 14, godz. 

Z „Contessy'' na bal 
Łódzka „Contt*a" przygotowuje I tessa" w tym roku wyprodukuje' miejsce w Polsce. zdobywając 

160 tn. pa.r obuwia balowego. Bę- 2.200 tys. par różnego obuwia, z sztandar premiem i CRZZ. W 

dą to pantofelki i:e dotej i srebr- tego. 45 proc. na ~ksp?rt, W przy- poprzedn!n: roku uplasowała się 
nej folii oraz złotego i srebrnego szłym roku planuJe s11ę wyekspor- na II mteJscu. Ka.s. 
brokatu, a takie o wiel"Zchach tą- tować ponad 5P. proc„ przy czym 
czonycb z oz.a.rnego la.kieru i czar- większ.ość na Zachód. Te ilości zia· 

nego clarino (japońska tka.nina gwarantują „Contessie" dootal!lie 
imituJl\ca oielęcy zams'Z), Ogląda- się do „Klubu Eksporterów". W 
liśmy kolekcję pr-zygatowanych przyszłym roku łód2lki zakład pro­
modeli. Są to pantofelki ażurowe dukować Mdzie m. in. pólbuty z 
na platformach i wyswz.uplających nubuków świńskich i galanter'ki, 
wysokich obcasach. najczęściej przeważnie z tworzyw sztuoz.nych, 
obciąganych tym samym tworzy· i mitujących do złudz.en.ia skóry na­
wem. z którego są wierz.chy. No· turalne. Część obuwia pr-odukowa­
wośoią będą parltofle z silveri,nu na będzie, zwlasz.cza letn·ie pa.nto­
- opalizującego skayu poldureta- (elki. z imitacji skór welurowych 
aiowego z imi:><>rtu. w różnych kolorach. Za wyniki w 

Warto dodać, ie łódzka „Con- roku 1972 „Contessa" uzyskała I 

H' "il"u 
A „Historia Słowian" - odczyt K. 

Karwackiego di. iś o godi.. 18, w Klu · 
tl ie Rosyjskim (ul. Więckowskiego 
13). 

zdaniach 

,,Zenlt1111 

za najlepsze zdjęcie 
Niewiele czasu zostało już tym 

studentom, którzy chcieliby wziąć 
udział w ciekawym konkursie fo. 
tograficznym ogłoszonym przez Ra· 
dę Uczelnianą SZSP Uniwersytetu 
Łódzkiego - pod hasłem „Utrwal­
my przeżycia z praktyk robotni­
czych". 

Termin nadsyłania prac (d·J\>101-
na ilość w formacie nie mniejs?ym 
niż 13 x 18 cm) upływa 30 pażdtier­

nika br. Przypominamy więc adres 
organizatorów konkursu (Lódź, ul. 
Jaracza 7, nr kodu: 90-264), którzy 
przygotowali dla autorów najlep-
szych prac szereg nagród rzeczo-
\\·ych w tym aparat lustrzanka 
„zenit". (si.) 

~ 10, 12, 14, POŻEGNANIE Z FIL· 
go, w połąoze11iu z P!rzedsz.kolem ~ MEM: i.Cztery damy ! as" 
nr 60. Każdy kon.cer.t pomyślainy ~ (franc.) od lat 18, godz. 16, 18, 
z.ostał w ten sposób, by naiuozyć ~ 20. 
l h . 1 • . • • ó ' . CZAJKA - ;,Tylko wtedy gdy ~ 

s uo ain.ia muzyNt l r wnoozesme 

1
~ śmieję" (ang.) od lat !4, 

zapoZinać dzieci z wieloma różny- godz. 17, 19. 
mi insbrumerutami li zastoiso<wia1n1iem 0 DKM - ;,Zbereźnlk" (a.ną„) 9d, 
ich w praktyoe. a lat 14, godz. 1,6, 18, „)!'itko'{a 

~ kowbojów" ~USA) od lat lł, 
Całość jest zwartym blok:l.em te- ~ godz. 20. 

maty>czinym. TSJk więc np. we ~ ENERGETYK - ;,Niebieski tol-
wrześn~u tytuł koncertu bnZlllliał ~ „ - - nierz" (USA) od lat 16, goi1"z . 

„Posluc ha·jmy jesieni". Za.prezen- ~I _.. o K~LE1f.1Jiz ;,Kapitan Florian z 
towaino dLieaieim flet, fujar.kę i ~ o A I młyna" (NRD) od lat 14, godz. 
kilka iinnych instrumentów. Przy ~I W 15, ;,Opętanie" (poi.) od lat 1.6, 
ich pomocy przedstarwion·~ małym ~ godz. 17, 19. 
słuchac.zcm to, oo możn1a jesiieruią ~ GDYNIA „Zimorodek" (A) 

usłysiz.eć w lesie, ucz.ono mefodhl. ~ IGD~IE I ~~~d~i ;1b!~iw~'nt~0%sl0i ~~ 
W temacie przewidz.i-a.nym na ~ • lat Ui, godz. 18, 20. 

p:i.żdzie~'lllik muzycy z F ilharmon i.i ~ HALKA - „Chłopcy z Plaou Bro-
'-.ódzkiej przedstawią kilka i.n.nych ~I I ni" (A) (węg.) od lat 11, godz. 
instrumentów, tym razem w tema- ~ KIEDW 15.30, „Porad.nik żonatego mi;ż-
cie „Od rycerz.a do żołn·i eraa". ~ czyzny" (USA) od lat 16, godz. 

~ . ..I 17.45. 19.45. 
W akcji tej wszys~y za.inte0reso- 01 1 MAJA - „Czterej pancerni 1 

wai11i zgodnie podkreś1ają ogrom- ~ pies" (A) cz. III. godz. 13.30, 
ne zaan,g-ażowaruie najmlo<lszych ~ - - - - „Wódz lindian Tecumseh" 
słucha.ozy, lch aktywny udirioa,ł w ~ (NRD) od lat 1.1, godz. 15.30 
k ~ WAZ:>;E TELEFONY 17.30, „Obława" (A) od lat 18: ~ 

a·n~ero:e. Jedn y m słowem, jest to ~ godz. 19.30. ~ 

Poznzdroicić 

PrakłyKa 

wśród kW\OlOW 

;. W Klubie Studentów (ul. Piotr· 
ko wska' 77) dziś o godz. 19 si;>ot­
kanie z redakcją miesięcznika „Li­
teratura na świecie 11 • O zamierze. 
niach ambltneg0 pisma litera~kie· 
go mówić będą: redaktor naczelny 
w. Sadkowski. znany krytyk J. Nie· 
clkowskl. I autor szaty gra!icz­
nej pisma - M. Malcharek. 

;. Biuro Wystaw Artystycznych w 
Lodzi ogłasza cykl wykładów przy. 
gotowa w czy eh do XI Ogólnopol>kie­
go Turnieju Wiedzy o Sztuce dla 
młodzieży szkól średnich oraz Vll 
i Vlll klas szkól podstawowych. Wy­
klad inau~uracyjny. dziś o godt. 
17.30 w sali odczytowej Mu <~um 
Archeologicznego i Etnograficznego 
(pl Wolności 14). 

~ Into~mac~a telefoniczna 03 !11LODA GWARDIA - „„1 pou:lra.I 
~ Straz Pozarna os, 666-11, 595·55 • wiam jaskółki" (A) (czech.) od 

Kurczak Zam.last s' ledz1·a' ~ ~~=~~~::: :t~unkowe g~ i~:3o~l, godz. 10, 12.15, lł.30, 17, 
• ~ Informac~a kolejowa 6J5-ii5 MUZA - „Gappa" (jap.) od lat I 

~ InformacJa PKS 265-96, 517-20 11, godz. 16, 18, w. 

UlożyC wiązankę kwiatów tak, że. 
by wyrażała to, co czuje jej ofi.a. 
rodawca - to prawdzlwa sztuka. 
zawód bukieciarki Jest piękny, aJe 
nielatWY. totez clZiewczęta, które 
chcą praoowac w kwtaciarniach, mu. 
szą prz.ejść trudną szk.clę. Ostatnio 
w Loc11.1 uruchomiono oowy zakład 
szkoleruowy, gdzie odbywają prak­
tyki uczenruce zdobywające zawód 
sprzedawczyt\ w kwiaciarnia.eh. a 
także owocarniach. Dotychczas u. 
czennice przez trzy dn1 chodzily do 
zasadniC2ej Szkoły Handlowej oo. 
ksztalcająceJ, a przez pozostałe d.n.i 
praktykowały w różnych sklepach. 
Nle zdało to Jednak egzaminu, gdyż 

i1ie każdy kierownik ma zdolności 
pedagogiczne. 

Nowo zorgantwwany sklep.zakład 
uruchomlony został przy ul. Woj. 
ska Polskiego 68170 I ma owocarn.ę 
i kwlaciarmę 72 uczennice z trzech 
klas odbywa)ą tu właściwie zorga. 
nlzowaną praktykę. Obok kierowni­
czek sklepów nad zajęciami dzlew. 
cząt czuwa instruktor, do którego za. 
dań należy m tn. także kontakt 
między szkolą a przedsiębiorstwem. 

Uczenniee klasy !Il. które 31 sty. 
cznia 1974 r. skończą naukę t prak. 
tykę. PO raz pierwszy nie zostaną 
roz:proszone po wszystkich sklepach, 
ale stworzą brygady m!odzleżowe. 
Trzeba mieć nadzie.1ę. że nowa me. 
toda praktyk młodzieży i wykorzy. 
stania absolwentów dadzą dobre wy. 
n lki. (Kas.) 

Ach, ten mecz !„. 

Dwóch Panów t.a.1< bardzo spie­
s:ylo ~ię "4 sen.sacyjn11 mecz 
A riqli.a - Po!ol<a, że i uż o nl­
c: ym innym nie byli w sta,n·ie 
"'.l/Sle~ Tot... u:ys•adając przed 
„Maqrtq"' z taksówki (nr /Joczny 
777) za.pomnieli wzlqć su.:>0je 
•ecrki. Uprzefmu '<ierou:ca - p. 
Upowski z u.I Gdyńs'< iej 4 _ 
pr:>s1 n.as o pom'>c w <>dswka· 
ri:u za.aferow1P1t1ch pasa?e.rów. 

(g) 

Prawdziwa gospodyni 

„Pa.nur Redakwrz•I Czl/ można 
w Reflekto•l<u ndrł<O'<>t<>a<' co$ u; 
„~n.ttum du.~hu " bi?z krvtvczne-
QO a.kl'•M.tu a '><111 •r>tr1.1e? .1eteli 
ta.k . to cńcia!ahu•n oooat przy-
1-lad doz&"czyn• rf<><ko~ale) 
nra.wd?iWe1 Q()Snf')rlt1'1' '1a .u.:iog­
ciach"' 1eJ f)(lu·iprznnvch. cz11li te­
r1mach d.()mÓtL' m •@<tknlnv<'h w 
'><'erll 1t M 11t<'ik i 

Nim dzień roi/Jll/śnle. ona jut 
l;.rzq.ta s!ę przy sprząta . .,,iu. i to 
wcale nie ta.l< im fomta.!nym Nic 

To hył rodzimy 
„Brerd\OUIU 

We wczorajszym artykule pt. 
„GOd.tm v nap.ęcia" reporter tak 
przejął sic; meczem Anglia -
Polska. że mianował rodzimy 
„Breakout" angielskim zespo-
łem big-beatowym. 

Za roztargnienie reportera 
(wiadomo kibic) przepraszamy 
naszych Czytelników. 

J<lJk. zd.obyć zaUc:en·l~, gdzJc spać 
t oo jeść? - t>o podobno trzy za­
sadnicze problemy studenta. Spra•tcy 
żo!ąd.ka nie sta.nowią pl'?lf tym u;.ca­
ce ma,rginesu. Oo nieda,u:-na z dzie· 
więciu ~•tniejącyic lt w Loclzi st>oló· 
wek studenckich korzvst-ala więk-
szość lód.zk.lch żalków, 11ar.zekajq.c 
przy tym od cu»iou do czasu 11a ja· 
kość posllków, staJn sa.nit·a·rny stotó­
wek ttd Obeonl.e. po reformie sty· 
pe1uUalnej I likwi&.cji tzw. stypen· 
cUów stolótt'kowych, calod:iimne u:y­
tyu:ienie kosztuje studenta 22 zl, w 
tym obiad 11 zł. w efekcie u:ielu 
studentów posta.rwu-•lto przejść na 
wlasn11 ga•rn.wszek. twlerd.ząc , te st.o­
łówkowe porcje n.le doróttmujq stu­
denckiemu a.peti;l,o.wi. i że za ou:e 
22 zł sami wykillrmią s'ę znac=nle 
Obfic'e}„. 

Cóż, po;:ost<LU-'<Woby ~ylko życzyć 
f.m powodzenia. W każd.ym rac.ie 
fa,k.tem jest, że liczba studentów ja­
dających śnlada.n•a, obiady i kola· 
cje w st!Olówkach zmniejszyła S<ię 
znacznie. a sp"aiwą papraou:y wyży-

wien.)a w tiJch p!a·cówloo.ch zoa.jęllO s!ę ~ Pogotow!e wodociągowe sas-~6 OKA - „Król, dama, walet" 
na•U>et Prezydl;um Rządu. ~ Pogotow!e gazowe 3%·85 (NRF) od lat 16, godz. 10, l2 

w zart{łc!zle Lód.zlotm SZSP tldc· ~ Pogotow!e energetyczne 334-28 14, 16, 18, 20. ' 
stępnbono nam nLedawn.o u.'>mct.omość ~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 POLESIE - „Motyle" (poi.) od 
z ostatroi.ej chu.>;.i.L. Otio zgod.n.ie z roz- ~ Z88·81 lat 11, godz. 17, „Układ" (USA) 
porzq.c!.zeniem rządu w jed.nym z <t,ni ~ od lat 18, godz. 19. 
tygodJnLa, w którym w Sl'Olówkach ~ TEATRY POPULARNE - „Roztargniony" ~ 

~ (fr.) od lat 14, godz. 17, 19. I 
studenckich obowiąmje podwtva•nie 2 WIELKI d 19 H lk " PR S 
potra,w beZ'mię9nych, na•leży wpro- ~ - go z. " a a · ZEDWIO NIE - „Hubal" (poi.) 

d .ć d _,.,,, . ~POWSZECHNY godz. 19.15 od lat 11, godz. 14, 17, 19.45. I 
wa ·?!! 0 P •vu uJccJt potra.tt·y z d.ro- 2 ,,Wielki człowiek do małych 1·n- PIONIER - „Nieśmiertelni Flip 
bi'u. Ktio u:.ie - może k.urczak Z'1• 2 
mi·aist śledzia przyciągnie 1la paworót ~ teresów". i Flap" (BJ (USA) od lat 11, 

do a•kaJierni>okAeJ kuchni •. ma.rii.O'tJr<IJw- 2 JARACZA - godz. 19 „Przepis i.e go.~.z. 16, 18, „Smiech w clemno-
nych st:clown;kótv"? Zgodn·!e ze ~ starej kroniki" (od lat 18). ści 0 (ang,) od lat 18, godz. 20. 

. ~ POK J - „Cztery serca" (A) 
wspomn•a,nym zarząd,zen.iem do mi· 2 MALA SCENA - godz. 20 „A:ta- (radz.) od lat 14 godz 1- "O 
n'stira fi.na0nsów 11.~.feży botv1em za- ~ Beta" (od lat 18). ,.Droga do Saliny'" (fri{nc) 

0 '~ci 
dban.'e o lio. by kosztµ tego ·u:zbo- ~TEATR „1.1s;; - godz. lil.15 lat 18, godz. 17.30, 19.45. · 
qa.cenf'a mznu n'e u.nczu,p!J'ly dorl'at- ~~ „Trędowat~ . REKORD - „Człowiek orkiestra" 
kowo studenol;fej kies=en1i. NOWY - nieczynny. (franc.) od lat 14, godz. 16 18, 

(Sl) ~ MALA SALA - nleczynna. 20. ' 

15 i 10 lat więzrnnia 
za rozoóJ 

~ !IIUZYCZNY - gad~. 19 „Kariera ROMA - „Zwariowany weekend" 
~ NLkodema Dyzmy . (franc.) od lat u, godz. 10, 
~ARLEKIN - godz. 17.30 „Tanga. 12.15, „Szpieg szoguna" (jap.) 
~ li l córka Nieba". od lat 18, godz. 19.45. 
~PINOKIO - godz. 10 „Sza.rlk wn SOJUSZ - Dom wampir6w" 
~ Szarika". (ang.) od i~t 14, godz. 15.30, 
~ FILHARMONIA - (Narutowicza 17.łS, „Nóż w wodzie" (poi.) Cd 
~ 20) - godz. 19.30 Koncert SYm- lat 16, godz. 20. 
~ foniczny - ork. PFL. Dyry- STOKI - „żandarm się żeni" 
2 gent - Henryk Czyż. Solistka (franc.) od lat 11, godz. 16, 

Pod wpływem alkoholu ... 
Sąd Wojewódzki w Lodzi rozpa. 

try wał spr a wę. niezw:,rklej pary o-
sobmków, ktorych rodowód s;ęga 
najgorszych nizin społecznych: 36· 

~ - Krystyna Szostek-Radko·.<·a 18. ~. 
~ mezzosopran. Program: w. ~WIT - „Wynajęty czlo""1ek" 
~ Lutosławskl - Livre pour or- (USA) od lat 16, godz. 16, 18, 
~ chestre, G. Mahler - Kinder- 20. 

Większość przestępstw o charakle· 
rze rozbójniczym popełniana jest 
pod wplwem alkoholu. Tak było i 
ostatnim razem. 

17 bm Zbigniew W. (zam. przy ul. 
P. Gojawiczyńskiej) i Jerzy P. 
(zam. pr7y ul Zgierskiej) zaczęli 

pić już od popołudnia. Pod wieczór 
zabrakło Im pieniędzy na dalszą li· 
bacjP,. Wtedy zaczepili przechodzą-

n'e ujd.z>le jej uwad.ze na chod· 
nek.u. tr<iwniku. przy śmietniku. 
Wygasza wszystkie świaUa na 
klatkach. okopuje drzewka i 
k.rzewy. przypi'na pnącza dzN<iej 
wl.norośU. sprząta po wywózce 
śmieci.„ W południe zjarti'ia się 
t'nowu i porzadkuje olace zaba1v, 
sorzqta ba/aQmn PO dzieciakach. 
któ"e po pO/u.rlnin zn-01vu dosta,-­
czaja jej rn1ec'a. Późn1rm wie­
czorem też ia Pan SP<>fka w b'Q­
k1~h sora.n•dzajacą śtofa.fla kln­
te~. WV11Tl'?nlkl itd. Pa.ni Alek· 
.<nnd.ra. Stasiak n.1e L'czy nveqo 
c?a.su l sil. a czestc za1bfera 
swo'ch du:ócl1 mal)ICh chłopców 
d'> rnm->c11 (poma.qa i mąż>. oo 
na.!eżu uznać ?a vrzyklad.ne dz·1o-
1n.n1„ wuchowa·wcze. w tvm sa· 
ml/711 stulu pracuia Jeszcze dwi<> 
pa.n.ie Pl'intqce fu.n.1<c1e dozorczµr'i. 
i w o1n.il's·len!n do n'ch napratc­
rlP lnordt? pa~u}e ol,reślen.<p w>-
&POi·vn.i". (ta) 

Poczta Reflektorka 

e „OZDOBA? PAMIĄTKA" 

(21. IX. 1973). RSM „Lokator" 
u:yjaśnia, że „kiosk warzywn.o­
owooowy na ul. Ln/.a.nej jest wla­
snośolq ob Stefa.na Kowala. Od 
września br. w. w. przeniósł 

sprzedaż do ta>rqowlska, pozo­
st.a.w1ajqc kio9k bez opieki. z 
dn'em 30 wrze$nta admtnlstracja. 
osiedla im. M Kon.opntcktej wµ­
powiedz!ala ob. Kowalowi umowę 
<> dzierżawę terenu ! zobowfq.:ala 
rro do U$tin.fęc<a kiosku i przy­
wrócendia terenu do p<erwo~nego 
stanu''. 

cego wyludnioną ulicą Limanowskie­
go (mecz!) mężczyznę, wciągnęli go 
do bramy. pobili J zabrali mu 200 zł. 

Ten skandaliczny wyczyn nie u­
szedł Im bezkarnie. Kilka minut 
później chuliganów zatrzyma! patrol 
milicji. Na mocy decyzji prokurato­
ra dla dzielnicy Bałuty - Zbigniew 
W. i Jerzy P. zostali aresztowani. 

, (je) 

9 „ZAOPATRZENIE NA LU· 
BECKIEGO" (!O. X.). Lód.ztkie 
Przed.~iębiorsttvo Ha.n4Ju Spożyw­
czego. odpowla.d.a-jąc na 11otoat.k.ę 
o zlym za.opatrzeniu w .:!emn.ia­
ki i mąkę sk.lepu os!ed.l.owego 
przy ul. Lubecl<ieqo 8. informu· 
Je. że „z.a pCYWstaly brak podsta· 
wowych a.rf)fkulów winę ponosi 
k'erown'k s-l<lepu, l<tóry 11•ie za­
dba! o utrzymam.fe c'qgbości 
sprzedażv tych a.rtyku~ów" . 

Kierow•ni•k sklepu i inspektor 
h a.ndll.otvl/ (nadzór nad pra ll'i<ił.o­
wym Z/llopatrywa.roiem i>klep11) 
P:>"ląqn.lęcl z.os~mLi dl:> od1powie-
dzi.mbrooŚl'i sW!:bowe}. (s) 

Poszłam do dyrekcji.„ 

16 patdz.lernflka. qod:z. 16.30. 
Przed ptmktem przyjmowam.ia o­
d.zieżv t bleUzny do pl'anta - -na 
ul. A1·mb! Cz<?rwonej buż za ui. 
Promińsk.ieqo - kilkanaście o· 
sób. Wbl'ew na.plsowt -na ka•rtce, 
ąloszącemu. że puonkt otwaort!I 
jest od qodz. 9 do 17, - drzwi 
zamkntęte są na. przvsboIDtcwe 
cztery spusty PotencjaLn! klien.­
c ; z U.'lllL~kall7lA. torbami i pacz­
kami l<Lna w Żytoy kamień. Ktoś 
wyja,~roia. że iedyna ek~ped1~nt· 
ka poszła d•o dvrekcji. Obiecała 
wrócić o 16.30. Obiecanki - ca-

letni Henryk Rybarczyk (Ko wicń-
ska IO), bez zawodu, nigdzie nie 
pracujący, natomiast s I e dm I o-
kr ot n ie już karany pozostawał 
na utrzymaniu 35-le tn!ej Teresy 
Pietrzak (A. Struga 54), karanej za 
rozbój, wykonującej najstarszy za­
wód świata. Trzy la ta trwa! ten 
związek, podpierany działalnością 
matki_ 'Teresy P ietrzak, która 
wynaJmowala „na godziny" lokum 
zajmowane wraz z córką. 

11 stycznia br. Rybarczyk stwier­
dzi!, że posiadają tylko 30 złotych 
i wysłał T. Pletrzak, żeby coś za­
robiła. Kobieta poszła do „Delfina", 
nawląi.ala, znajomość z Maria:iem 
J„ ustaliła cenę uslugi i przyszli 
razem do jej domu. Kiedy plli 
wódkę - wkroczy! Rybarczyk 1 
wszczął awanturę z gościem po czym 
rzucił się do bicia, a wraz z nlm 
Pietrzak i Jej matka. Ciężko pobiiy 
niebezpiecznym narzędziem człowiek 
zdoła! się wydostać z mieszkania I 
trzyma! drzwi od zewnątrz. W mie­
szkaniu zostawił kożuch, a w nim 
i.:;oo zl, których już nie odzy~kal. 
Rybarczyk wyskoczy! przez bal­
kon z pierwszego piętra wołając do 
Pietrzak, żeby rzuciła mu sieicierkę. 
W tym momencie wkroczyli sąsie­
dzi, wezwali milicję, zatrzymali Ry­
barczyka. 

Dobrana para skazana zestala: 
Rybarczyk na 15 lat pozba wienla 
wolności, Pietrzak na 10. Każde z 
nich - na 5 lat pozbawienia praw 
i 2 tys. grzywny. Matka, która po­
zostawała także pod oskarże~lem 

- zmarła przed zakończeniem spra­
wy. Wyrok sądowy zlikwidował 

jedno z ognisk zagrożenia bezpie­
czeństwa w naszym mieście (ta~.) 

ca.r11/d 1 (Z. Cit.) 

Ad re .~ Reflektorka: „Dziennik 
Lódzki", ul. Piotrkowska 96, 
90-103, Lódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337.47 I 
341-10. 

~A ~~XAt-R M~I«A~N? 
I W. Prlchodko - Poezja - mówię, 

Polska - myślę. Iskry 1973 r„ str. 
261, zl 20 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCJE, CZEKAMY! 

A. Mickle\\icz - Powieści poety­
ckie. Czyt. 1973 r„ str. 243, zł 20. 

M. Rzepińska - Historia koloru w 
dziejach malarstwa europejskJego. 
WLit 1973 r., S'ł>r. 378, zl 85 

2 totenlieder. L. v. Beethoven 
2 nr ·symfonia. 

llłUZEA ~ I 
~ SŻTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
~ godz. 11-18. 
~HISTORII RUCHU REWOLU-
~ CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
2 godz. 9-18. 
~ HISTORII WLOKIENNICTW A (Ul. 
~ Piotrkowska 282) godz. i3-20 
~ (wstęp wolny). 
~ ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
~ FICZNE (Pl. Wolności U) godz. 
~ 11-19. 
~ EWOLUCJONIZllłU (Park Slen· 
~ ldewlczal godz. 10-17. 
2 LODZKIE ZOO 
~ czynne w godz. 9-17 (kasa 
~ czy.nna do godz. 16) 
~ PALMIARNlA - nieczynna 

~ KIN A 

~ BALTYK „w PU•tYni l w pu­
~ szczy" (poi.) CXl lat 7, godz. 
~ IO, 14, 18. 
2 LUTNIA - „Głos n.a sprzedaż" 
~ (wł.) od lat 16, god<z. 10, 12.15, 
0 14.30. 17, (19.30 - DKF). 
~ POLONIA - „W pustyni ! w PU· 
~ szczy" (pol.) od lat 7, godz. 
~ 9.30, 13.30, 17.30. 
2 WISLA - „Myśl i serce" (A) 
~ (radz.) od lat 14, godz. 18, „Se­
~ k ret" (poi.) od lat 16, godz. 
~ 10, 12, 14, 16. 
~ WLOKNIARZ - „West slde sto• 
~ ry" (USA) od lat 1'4. godz. 10, I 13, 16, „Hubal" (po!.) od lat 11 , 
~ godz. 19. 
~ WOLNOSC , - „Klute" (USA) od 
~ lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
~ 19.30. 2 ZACHĘTA - „Helga" (A) (NRF) 
~ od lat 14, godz. 9.45, 11.30, 13.15, 
~ 15. 16.45, 18.30 20. 

DYżURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 
R3, P iotrkowska 193, Gdańska 90, 
Pl. Wolności 2. Dąbrowskiego 89, 
Wielkopolska 53a, Obr. Stalin­
gradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Polotnlctwa I Glneko· 
logll AM. Położnictwo - Ster­
linga 13 - dzje!nlca Srćdmie­
ście Ginekologia - Curle-Skl1J· 
dowsklej 15 - Wldzew oraz z 
dzielnlcy Górna poradnia K. ul. 
Felińskiego. 

Szpital Im. Mad·urowlcza 
dzielnica Polesie oraz z dzielni· 
cy Górna poradnie K. ul. Przy. 
byszewsklego 32 I Zapolskiej 2. 

Szpital Im. M. Kopernika -
dzielnica G6rna. poradnie K, Od 
rzańska. Cleszkowsklego, Rzgow­
ska t Lecznicza. 

Szpital Im. H. Wolf - dzielni­
ca Bałuty oprócz pora~ru 1,K" ul. 
Sędzlowska I Llbelta. 

Szpital Im. Jordana - dzielni­
ca Bałuty poradnie „K" ul. Sę­
dziowska l Llbelta. 

Chirurgia ogólna - Sz.pital lm. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30). 

Laryngologia Szpital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22). 

Okulistyka - Szpital Im. Jon­
schera (Milionowa 14). 

Chirurgia I laryngologia dzle­
clęca - Instytut Pedlatril AM 
(Sporna 36/50). 

Chtrurgla szczękowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barllcklego (Kop. 
c!ńsklego 22). 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC L~ltARSKA 
, LDK - „Dramat zazdrości" (Wł.) 
~ od lat 16, godz. 15.15, 17.30, 
~ (godz. 19.45 - DKF). 
~ STYLOWY - TYLKO Dt,A KIN Nocna pomoo lekarska Stacji 
~ STUDYJNYCH: „Wśród' zlelo- Pogotowia Ratunkowego przy ul. I 
~ nych W7górz" (rum:) Od lat 18, Sienkiewicza 137, tel. 666·66. 
~ godz. 15.30, 17.45, PROJEKCJA Ogótnolćdzkl Teletonlczny Punkt „ DKF - godz. 20. Informacyjny dotyczy orgcy 
~ STUDIO - „Jesteś już męż~zy- placówek slutby zdrowla tele· 
~ zną" (USA) od lat 18, godz. fon 615-19. czynny jest w E:"dz 
~ 17.45, 20. 7 do 21, oprócz nledzlel I świat il 
~'''''-'-'-'-~ ~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,xd 



Rvracn·~g 
SULEJÓW FilAl WIELKIEJ INWESTYCJI , " 
ŁODZ 
Budowa rurociągu Sulejów - Lódź ł obiektów towarzyszą­

cych dobiega końca. Kolejno poddaje slę próbom poszczególne 
urządzenia olbrzymiej magistrali wodociągowej. Intensywne 
prace trwają na wszystkich odcinkach budowy. W koronie za­
pory pod Smardzewicami uruchamia się turbiny elektrowni. Be­
tonuje się otwory w jazie, w relu dalsirego spiętrzenia Pilicy. 
Pod wodą pracują płetwonurkowie, wykładając folią ti: część 
dna zbiornika, w której poprzednio znajdowało się koryto rze­
ki. 

Roboty końcowe prowadzi się w 
pompowni nad Pilicą, w stacji 
uzdatn ian:a wody i przepompowni 
w Łodzi. J!ia niektórych odcinkach 
prace są przyśpieszone, ale na 
Innych - notuje się od kilku do 
kilkuclziesięciu dni opóźnienia. 

Jubileusz 
(Dokończenie ze str. 1) 

go: K. Karabasz, M. Lewandaw­
ski, Z. Micha.Iski. 

Ten „papierek" 
może się ptzydać ..• 

Chodz.i o świadectwo ukończenia 
szkoły średn i ej - będące ważnym 
dokumentem dla ty-eh osób, któ­
re w okresie od 22. VIII. 1944 do 
1. Il. 1971 r. ukończyły najwyższą 
programowo klasę szkoły średniej, 
a z różnych przyczyn nie uzyska­
ły świadectwa dojrzałości. Swia­
dectwa ukończenia szkoly średniej 
są też wyda wane tym osobom, któ· 
re były dopuszczone do egza:n inu 
dojrzałości w· latach 1965-71 z oce­
ną niedostateczną z jednego pc;\;d 
miotu pod warunkiem. że uprzednio 
złożyły z tego przedmiotu egzan}ln 
poprawkowy z wynikiem pozytyw­
nym. 

Wszelkich in!ormacjl na powyż. 
szy temat udziela Kuratorium O­
kręgu Szkolnego m. Lodzi (ul. Piotr 
kowska 104, p. 230 tel. 290-40 w. 1Z8), 
które za naszym pośrednictwem 
przypomina wszystkim za in tereso­
wanym osobom, że podania o wy. 
dania świadectwa ukończenia srlco­
ły średniej Lędą przyjmowane 
przez kuratoria tylko do 31 grud­
nia br. Jesl to termin ostateczny, 
wyznaczony przez Ministerstwo 
Oświaty, a więc radzimy pospie-
szyć się z podaniem. (si.) 

Przyrz~d 

do wykrywaniu 
def~któw w tka n in ie 
Duże za1ntere.sowanie w kołach 

technicznych wywołał wyn.alazek 
grupy specjalistów fabryki teks­
tylnej w Triawnie (Bułgaria). Skon­
struow~li oni oryginalny przyrząd 
,elektronowy, nazwany roboczo de­
fektoskopem tkanin, który może 
edegrać bardzo dużą rolę w pod­
l'liesieniu jakości produkcji w prze­
myśle włókienniczym. Przyrząd 
ten wykrywa defekty w produko­
wanej tkaninie i automatycznie 
powo·duje zatrzymanie maszyny. 

Szczególnie niepokojący jest stan 
zaawansowania robót w prze­
pompowni. 

O opóźnien hach w przekazywa­
niu do rozruchu niektórych od­
cinków budowy z niepokojem mó­
wiono wczoraj podczas posiedzenia 

Szkoły na 
25 lait szkoły to w efekcie wy­

kszitail;:enie 215 reżyseirów, 415 aikto­
rów, 232 opera<toców, 99 orga•rui.za­
torów produkcji, 74 reżyserów te­
atrów niezawodowych, 30 specjahi­
stów w dziedz.inie teor<ili filmu. 
Swe ·p ierwsze pr.aoe studenci pre­
zentowal1i już po roku działalności 
sz;koły, Ich filmy uczestniczyły w 
wielu festiwalach i przeglądach, 
zdobywając łączale 260 nagród i wy­
różnień. To właśnie w Łodzi rodtliła 
się polska szkoła fHmowa, Nie jest 
to tylko rocznkowy komplement, 
bQwdem a•bsohwentami uozel1nii są 
m. in. A. Munk, K. Za.nussi, A. 
Wajda, K. Ku.tz, J. Antma!k. 

Utrzyma.n.ie dobrej mar.kd szkoły 
wymaga ' nowoczesnego i wgzech­
str()IIll!lego ksutałcen.ia młody-eh 
twórców. Równolegle więc z mo­
derniizacją :1Japlec:1Ja techruicz.nego i 
lokalowego następować będą zmia­
ny w programie nauoza.ruia. Dużo 
uwagi poświęci się w ndm kntał­
ceniu ka.dr dla. telewizji, Stąd 
też (prezent w postaci studia tele­
wizyjnego wyposaźoneg.o w dobry, 
nowoczesny ,sprzęt, jaki sprawił 
szkole komitet d/s Radia i TV) 
przyjęto szczególnie ontuzjasty<Jz­
nie· 
Pl'zekazując .studiio prezes 1\:1, 

Szczepański wyra1zil nadziieję, że 
zapewllli ono odpowiedini·e, n.owo­
ozesn'e warun~i dydaktyoZllle dla 
ksztakda wys.oko wy'kwa1ifiko-
wanych fachowców filmu i TV. 
S.zkoaa otrzymała poll!adto wóz 
ka•nmnisyjny adaiptowa.ny do ce-lów 

W dniu 17. X. 1973 r. 71mair1 na. I 
gie najukochańszy Mąż, Tatuś i· 
Dziadl!iuś 

S. t P. 

BOLESt.AW 
BRUźDZlŃSKI 

P.ogrzeb odbęu.zie się dnia 20. X. 
1973 r. o gooz. 14.30 z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Ogrod~wej, 
o czym zawiadamia pogrążona 
w najgłębszym smutku 

RODZINA 

Rady Budowy inwestycji Sulejów 
- Łódź. Stwierdzono, że utrzyma­
nie dotychczasowego tempa prac 
na zagrożonych ob:ektach może 
spowodować opóźnienie w odda­
niu do użytku całej inwestycji. O­
znaczało by to późniejsze dotarcie 
do łódzkich mieszkań wody z no­
wego ujęcia. 

Za najważniejsze zadanie uzna­
no podjęcie takich środków, aby 
woda z nowego rurociągu dotarła 

do m:ejskiej sieci wododągowej, 

n ie później jak w I połowie gru­
dn ia. Wymaga to zwiększenia li-

Targowe~ 
szybk·iego reportażu. Studfo obsłu­
giwa<: Mdą doświadozentl pmcowni­
cy Łódz;kiego Ośrodka Telewizyj­
aego, którzy ooraz śoiś1ej współ­
pr,acują z ; uozelin1ą. 

Jubileus.zowy rok za•p :rnniada 
więc w iele isbotnyx:h zmia•n w 
dziialalności szkoły. 

Historia szkoły związana jest 
ściśle z biogoriafią jej uczniów 
pow iedział rekt/.J'I' S. Kus zewski. 
Życzymy zatem, by ja.k dotąd, 
przysparz.ali o~l>i sławy paisk'i ej 
sztuce filmowej, rg 

czebności załóg na poszcze,gólnych 
plac-ach budowy. Chodzi zw1aszcza 
o skierowanie na te place odpowie­
dniej liczby fachowców. Na nie-
których odc;nkach zachodzi po-
trzeba zorganizowan:a p:·acy na 
trzy zmiany. Ważną sprawą jest 
sk ierowan'e większej i:ości ludzi 
do prac porządkowych, których w 
tym osta tn '.m okresie jest bardzo 
dużo. 

S twierdzono, że poprawiło się 
tempo prac przy budowie oczysz­
czalni ścieków zlokaEzowanych po. 
wyżej ujęcia wody. Aktualnie u­
ruchamia się oczyszczalnię w Ko­
n:ecpolu. Zan:m przekaże się ru­
roci ąg, wody ze ścieka:ni z zakła­
dów w Niechcicach, Woli Krzysz­
toporsk!ej i Piotrkowa. mają być 
sk:erowane do innych ujść. Są to, 
oczywiście, półśrodki, które popra­
wią wprawdzie czystość_ wód w 
zb:orniku sulejowskim, ale za to 
zanieczyszczą inne wody. 

Mankamentem dużego przedsię­
wzięcia pod hasłem „Woda dla Ło­
dzi" Jest zbyt wolna rozbudowa sieci 
wod·ocią!l:owej w mieście. Plano­
wano oddać w tym roku do uży­
tku 50 km sieci wodocia~owej. Za­
awa.nsowanie robót świadC'Zy. że 
Łóllź wzbogaci się w tym roku o 
25 km 9i!'ci. Jest to o wiele wię­
ce.i niż latach ponr7.ednich. ale 
1.decyrl.l'Wa'lie za mało w sto<unku 
do potrzeb. (i. k.) 

Ekipy DDD w akcil 
---------------~--------------------------~ ........... 
z 'ć n t I 

Od tego w jakim stanie samif,arnym znajdują się budynki I 
pomieszczenia. zależy ba.rdzo wiele. Trzeba przyznać, że bardzo 
dużo zmieniło się w tej dziedzinie na konyśi, Obawiać się je­
dnak naleźy, czy nie jest to przypadkiem porządek pokazowy, 
zewnętrzny połysk. Swiadczą o tym m. i.n. doświ.adczenia łódz­
kiego Zakładu Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji, obsłu­
gującego teren Łodzi i województwa. 

Z praktyki tej wynika, że od 
wielu miesięcy daje się zauważyć 
nasilenie '!"YStępowania różnego 
rodzaju szkod.ników saniitarnych: 
prusaków, karaluchów, . pcheł, plu­
skiew i in. owadów oraz myszy i 
szciurów. Dotyczy to nie tyik0 po­
mieszczeń ' mieszkalny~h. ale w 
równym stopniu także zakładów 
żywienia zbiorowego, magazynów, 
zakładów przemysłowych itp. O­
becność insektów i gryzoni świa­
dczy o duiy;il1 zaniedbaniaeh sa­
nitarnych, o braku porządku n.a 
zapleczach. Zawalone są różnego 
rodzaju odpadkami i śm'.eciam.i 
piwnice domów mieszkalnych, nie 
opróżniane systematycznie śmietniki 
zsypy na śmieci oraz stada bezpań 
skicb kotów i ponad tym . wszyst­
kim brak poszanowania na co 
dzień elementarnych zasad czysto­
ści i higieny. 
Łódzki Zakład DDD apeluje do 

wszystkich o pomoc w zwalczan:u 

szkodników. Nie pomogą zabieg.i 
storowa·ne przy pomocy najnowo­
cześniejszych obecnie środków o 
wysok.iej toksyczności i długim o­
kresie działania, które sprowadza­
my z importu. o ile sami miesz­
kańcy nie uporządkują swego te­
renu. Przy okazji trzeba wiedzieć, 
że w wielu wypadkach stoso:wanie 
środków dostępnych w handlu nie 
na wiele się przydaje. Insekty z 
reguły uodpornione są już na dz:ia_ 
łanie DDT, który zresztą wycofa­
no już z użycia. Na to miejsce e­
k~py specjalistycme stosują kon­
centraty takich środków, jak „Bay. 
gon", „Blatosep", ,,Karbosep'', czy 
DDVP. Te bardzo silne środki 
działają w sposób błyskawiczny, 
ale mogą je stosować tylko znają­
cy s:ę aa rzeczy fachowcy. Dla­
tego też ekipom DDD należy po­
móc dbając systematycznie o po­
rządek i czystość wszystkich po­
mieszcz€ń. (er) 
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xxvu 
Kiedy doipr01Wadzono go z aresztu do gabinetu kapifana Ja­

nowicza usiadł na kr1?1eśle ze spuszczoną głową. Wydarzenia 
tamtej nocy były dia niego całkowitym zaskoczeniem. Obecnie 
jednak był przelkoo.ainy, że nie zdołają mu nic udowodnić. O­
czywiście poza wlamamiem do muzeum. Czekali na przybycie 
prokuratora, który miał rozpocząć przesłuchanie. Przekona się 
wówczas jakie zarzuty zostaną mu przedstawione. Czas dłużył 
się niemiłosiernie. Wydawało mu się, że czeka tu już parę go­
dzin. Drgnął, kiedy zadzwonił telefon. Janowicz powiedziiał do 
słuchawki parę słów I za chwilę do pokoju wszedł wysoki, 
postawny mężozyzna, którego kapitan przedstawił jako wice­
prokuratora wojew6dzkiego. Po spisaniu danych personalnych 
przedstawi01D.o mu zara:uty. Osłupiał zupełnie. Jak przez w!r­
stwę waty docierały do niego słowa: „„.o to, że w dniu„. w 
Modrzewiu, działając w zamiarze pozbawienia życia Piotra 
Wernera„. to jest o czyn przewidz.iany w artykule 148 § 1 ko­
deksu karnego„." Poczuł, jak koszula przylepia mu się d<J 
pleców. Ale to nie był koniec. Prokurator zarzucił mu następ­
nie usiłowanie zabójstwa Klary Malicltiiej, kradzież z włama­
niem, usiłowanie zagarnięcia mienia społecznego i... Doszedł 
do wniosku, że chyba tylko cud może go uratować. Nie stra­
cił jednak całkiem pewności siebie. Na pytanie prokuratora, 
czy orzyznaje się do popełnienia wymienionych przestępstw 
oświadczvł. że to jakaś tragiczna pomyłka. Owszem, włamał się 
do m11zPum w Dąbrowie gdyż cbciał si:>rawdzić. czy znajdzie 
w •zafi<> ttuldeny, ale poza tym do żadnej wimy się nie ooczu­
wa i n:P ma nic do wyjaśnienia. To jakaś pomył'ka. Może od­
~,„·'0'10A ·~ włamanie, ale za nic więcej. 

Prokurator spokojnie wysłuchał jego słów a następnie dał 
mu do podpisania protokół oświadcza~ąc, że na razie zostaje 
zatrzymany, a w ciągu cziterdziestu ośmiu godzin zostanie pod-
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jęta decyzja co do ewentualnego aresztowania. Podpisał, ale 
mimo to powtarzał półgłosem, że oto padł ofiarą jednej z naj­
większych pomyłek aparatu sprawiedliwości. Oczywiście, do 
aresztu pójdzie - nie będzie stawiał oporu, ale natychmiast 
napisze zażalenie do Prokuratury Generalnej. Ma nadzieję, że 
tam poznają się natychmiast na jego uc>.ciwości. 

Na drugi dzień Janowicz postanowił ujawnić w rozmowie z 
zatrzymanym kilka szczegółów, sądził bowiem, że wywrze to 
na nim odpowiednie wrażeni€. Gdy zapytał o sztylet znale­
ziony w Dąbrowie przy zatrzymanym, ten oświadczył, że szty­
let otrzymał od Piotra w prezencie. Powiedział Wernerowi, że 
dostarczy mu w rewanżu inny bibelot do kolekcji. Werner nie 
robił zbytnich ceregieli. Było to bodajże wkrótce po przyję­
ciu. Do innych zarzutów kategoryczn.ie się nie przyzna•je. Ząda 
konfrontacji z innymi znajomymi Wernera. 
Widząc, że rozmowa przedłuża się i nic nie wskazuje na to, 

że przyniesie pożądane rezultaty, Janowicz polecił odprowadzić 
zatrzymanego do celi. 

- Jutro przystąpimy do głównego szturmu - oświadczył 
Załuskiemu. - Sądzę, że nasz kli€nt dojrzeje już do tego. Da­
łem mu na zakończenie trochę materiału do rozmyślanfa. Po­
tem zrobimy mu wizję lokalną. Chyba najd.alej za dwa ty­
godnie oddamy akta do prokuratury. 

xxvm 
Kierując sprawę do prokuratora Janowie?; przypomniał so­

bie o obietnicy złożonej Korytowskim. Wiedział, że zwłaszcza 
Katarzyna czeka z niecierpliwością na ten dzień. kiedy Jano­
wicz korzystając ze zwykłego w takich razach „luzu" pr.zyje­
dzie do nich i opowie o szc·zegółacb pasjonującego śledztwa. 
Katarzyna była pod wpływem oj?ladanego niedawno telewiozyj­
nego serialu o ooczynaniach inspektora angielskiej polici.i, Cza­
sem w myślach utożsamiała inspektora Creddecka z Janowi­
czem. 
Nadszedł WTeszcie taki mO)Tient. Gdy po grzeoznie zjedzonej 

kolacji Piotruś obejrzał kolejne przygody ulubionego Cypiska 
i został ułożony do snu, Katarzyna wróciła do pokoju, wy­
łączyła telewizor i usiadła wygodn1e w fotelu na znak, że jest 
już gotowa do wysłuchania długiej i frapującej opowieści. 

- Powszechną bywa opinia - zaczął z uśmiechem Janowicz 
- zwłaszcza po wyjaśnieniu sprawy, że była ona szalenie pro-
sta. I chyba jest tak w istocie. Sprawy, które przychodzi nam 
prowadz.ić są proste. To my je komplikujemy, naturalnie !\,ie 
chcąc tego i nie zdając sobie z tego sprawy, a potem sami -
patrząc na swoje działania z perspektywy czasu i... popełnio­
nych błędów dziwimy się, jak można było tak wszystko po­
gmatwać. Mam tę teo·l'ię trochę aa własny użytek, ale pozwa­
la mi ona spojrzeć na każdy problem nieco inaczej. Niejako 
od końca. Niektórzy upatrują w tym tajemnicę moich sukce­
sów, 
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PIĄTEK, 19 PA:tl>ZIERNIKA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.(}8 -Grupy wokalne. 
10.3-0 „Tarcza na niebie" - tragm. 
10.40 co słychać w świecie. 10 45 
Kwadrans dla J. Połomskiego. li.OO 
Jazz po polsku. 11.25 Refleksy. 11 30 
Koncert przed hejnałem. 12.05 Z 
kraju I •e świata. 12.20 Melodie z 
Kielecczyzny. 12.30 'Ę(oncert. 12.50 
Od solisty do orkiestry. 13.20 ROI· 
niczy kwadrans. 13.35 z taśmJtekJ 
Studia Ryt:ł'l. 14.00 Alert dla b!osle:-y 
14.05 Przeboje znad morza 14 30 
Sport to zdrowie. 14.35 A mnie jest 
szkoda lata. 15.00 Wiad. !5.05 Je<;ien­
ne przeboje. 15.30 Listy z Polski. 
15.35 Z albumu Cole Portera. 16.00 
Wiad. 16.!0 W kręgu muzyk!. 16.30 
Studio Młodych. lU5 Płyty z róż­
nych stron. 16.55 Propozycje na 
dziś. 17.00 Studio Mlodych. 17.15 Stu­
dio nowości. 17.50 z księgarsk i ej la­
dy. 18.05 Rytmostopem po kraju 1 
świeci e. 18.30 Biuro Listów odpowia­
da. 18.40 Dźw iękowe pocztówki z 
Paryża. 19.03 Muzyka t aktualnJści. 
19.3-0 Melpomena przv ul Karo .vcj 
20.00 Dziennik. 20.:5 Spotkania jaz­
zowe 20.50 Kronika sportolva. 21.00 
Miniatury rozrywkoive 21.25 Aktual­
ności ku!.turalne. 21.30 Lublin na mu 
zy~znej antenie. 22.00 Wia!l. 22.os 
Plak;at reklamowy . 22.35 Lublln na 
muzycznej anten ie. 23.oO Il wydanie 
dzfenn1k.a. 23.Hl Korespondencja z 
zagranicy. 23.15 Lublin na muzyr.znej 
antenie. 24.00 Wiad. 

PROGRAM O 

8.30 Wlad. 8.35 st-.id io Mlodych. 
8.45 Muzyka spod s t rzechy . 9.00 
„Komórka jako układ dynamiczny". 
9.20 J. F Haendel: Suita orki e5t~o­
wa. 9.1-0 ,.\V jesiennym ' słońcu". 
10.00 Audycja o twórczości Jerzego 
Pert ka. 10.30 Muzyka operowa. U .oo 
„Dyplom · krawiecki I nagroda No­
bla" - stuch. 11.30 Wiad. 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domo -.vym. 
11.4.5 Od T.atr do Bąltyku . . 12.05 Ko­
munllraty (LJ. 12.10 Reportaż - Re­
cepta na gospodarność (L). 12.2.s „w 
tanecznych rytmach" (L). 12.45 
Z cyklu „Pr<imiery w Teatrze Wiel­
kim" - „Opo-wieścl Ho!!manna" -
Offenbacha - recenzja Z. Gzelli. 
13.00 Dla kl. IV liceum „Kultura jak 
chleb powszedni". 13.20 Walc. 13.30 
Wiad. 13.35 .. Konopielka" - trag:n. 
pow. 13.55 Minlprzegląd folklo;ysly­
czny. H.00 Więcej, lepiej, taniej. 14.15 

BUsł~o 90 tys. 
• • pasazerow 

„zielonych f Inii" 
Podczas tegorocznego lata w\el-

kim powodzeniem w niedzielę 
święta cieszyly się autobusowe 
„zielone !lnie" MPK. Kursowały one 
z Lodzi do Wiśniowej Góry, Gcornlk, 
Sokolnik oraz ze Zgierza do Mal!n­
ki. Od czerwca do końca wr Leśni a 
ponad 88,5 tys. mieszkańców na­
szego miasta wyjechało Ila week­
endy „zielonymi liniami". Dla 
~o'.ównania: latem 1972 r. „zleloue 
lrnie" przewiozły 5o.3-00 pasaże>ów. 

Tu radio Moskwa. 14.35 J. Albenlu 
4 tańce. 15.00 Zawsze o 15.00 - pro­
gram dla dziewcząt i ch!OP'!ÓW, 
15.4-0 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem 16.00 Alta I Omega. L6.:5 
Estrada młodych muzyków. 16.45 
Aktualności łódzkie (L}. 17.00 Ton 
i test CL-stereo). 17.03 „Melodia, rytm 
I p!osenk•" CL-stereo). 1'7.30 Repor­
taż pt. „Konflikty" (L) . 17.4.5 Liry­
czne melndie CL). 18.20 Terminarz 
muzyczny 18.30 Echa dnia. 18.40 
Antena nowatorów. 19.00 Studio 
Młodych. 19.15 Lekcja jęz. ang. 
l9 .30 Koncert symfonlczny. 20.00 
Konfrontacje - „Palec boży". 20.33 
d. c koncertu. 21.23 Muzy ka roz­
rywkowa. 21.30 Z kraju i ze świata. 
21.50 Wiad. sport. 21.55 300 s:?k•;nd 
dla tria ,.Homo Homini". 22.00 Stu­
dio Młodych. 23.00 Nowa muzyka 
przyjaciół. 

PROGRAM ID 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.20 

„Dni których nie znamy" - śpie­
wa M. Grechuta. 12.25 Za kiero•.vnicą. 
13.00 „Na łódzkiej anten 'e" !L). 
15.00 Ekspresem prze1 świat. lo.:o 
„Poja zd kosm iczny" ~rupy „De.ep 
Purple'· 15.30 Trybunał !ubeiskl. ló.50 
Trzy małe nastroje. 16.05 Ludzie z 
wyobraźn i ą . 16.15 z paryskich cly&lto 
tek 16.45 Nasz rok 73. 17.00 Ekspre­
sem przez świ at. 17.05 „Huragan z 
Nawarony " - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. L 7.40 „spolkaAia na zam 
ku". 18.00 Muzykalny detektyw. 
18.30 Polityka dla wszystkich. !0.45 
Tylko po hiszpańsku . 19.00 Ekspr<i­
sem przez świat. 19.05 „Powrót• z 
gwiazd" - od~. pow. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.llO „Sztafeta" - no­
we nagrania. 20.25 Tygodnik Roz­
rywkowy, 21.50 P. Czajkowski -
„Eu.geniusz Oniegin". 22.00 Fakty 
dnia. 22.03 Gwiazda siedm iu w\eczo­
rów - Anne Sylvestre. 22.15 Tny 
kwadranse jazzu. 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie - Józef Ratajczyk. :3.05 
Koncert tylko dla melomanów. 

TELEWIZJA 

PROGRAl\1 I 

9.45 „Kłopoty z cnotą" - rum fab. 
prod. jugo si. (od lat LB). 11.05 Dla 
klas II „Czarodziejskie słowo". ii.oo 
Przysposobienie obronne dla klas I 
Ile. - Ludowe Wo-lsko Polskie w 
służbie narodu. 12,45 I L3.25 Telewi­
zyjne Technikum Rolnicze. 1?.30 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci: - Pora 
na Telesfora - w programie m. in. 
,.List do Telesfora". 17.25 Nie tylko 
dla pań. 17.50 Wiadomości Dnia. 
!B.10 Tygodnlk Informacyjny Mło-
dych. 18.25 Dwie szkoły -, telekon­
kurs. 18.45 Program publicystyczny 
„Czas inicjatywy". 19.20 Dobranoc 
(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 26.15 
„Kwiaty z tamtych lat" cz. II. 20.45 
Prosto z Polski. 21.25 Teatr TV na 
świecie Ivan Bukovcan. „Nim zapie­
je kur". 23.00 Dziennilc. 23 .15 W1ad. 
sport. 

PROGRAM O 
17.15 Telewizyjny Kurs tnforma:y­

ki - Sprzęt Informatyki. 17.45 Tań­
czy Sonia Amelio (Meksyk) (kol.). 
18.05 Magazyn lotniczy. 18.35 ,.za­
bytki na wsi'' gawęda. 18.50 
„Sprechen Sie deutsch ?" - Ji:zyk 
niemiecki lekcja l. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik (kol.). 20.15 „Cyri11ik 
Sewilski" - telewizyjna wersja o­
pery. W przerwie 24 godziny (kOl.). 
22.55 Język rosyjski - powtórzenie 
lekcji 2. 

W dniu 17. X. 1913 zmarł, pn.eżyws-i:y lat 66 
S. t P. 

WŁADYSŁAW JACHOWICZ 
kpt. WP i AK 

uozeslmtlik kam.paini wrześniowej li Pawstanlia Warsza wsiklego, oficer 
Sztabu Armii „L6<Jż", obrońca Modlina, ostatni dowódca batalionu 
,.Chrobry I", obrońca Arsenalu i Starówki, od.znaczony Krzyżem 
V.i>rtuti !lfilita11i V kl., Srebrnym Krzyżem Za.sługi i innym.i, 

Pogrzeb odbędz,l<i się dnia 20 pa.tdz..iernika 1973 r., o godz. 10 w 
Zduńsk,i.eJ Woli, o czym zawia.cta.mia pogrą.żona w smutku i żało­
bie 

K()J, JERZEl\IU BANASIAKOWI 
długoletniemu pracownikowi Sp-ni 
Praoey „Czystość" wyra.zy głębo­

kiego wspórozucia • p<>W()dU 

śmierci 

ŻONY HELENY 
.skta.daJą: 

ZARZĄD, RADA SP..NI, RA. 
DA ZAKLADOWA, POP PZPR 
ora"Z KOLEZANKI i KOLEDZY 

2l6 SP-NI PRACY „CZYSTOSC" 
W LODZI 

Dnia 17 pażdziemi:ka 1973 r, 
zmarł 

8. t P. 

WŁADYSŁAW 

BARSKI 
Pogrzeb odbędzie eolę dnia 20 

paźd7Jl<!mJika br. o godz. lł,30 z 
ka·plicy cmentarza na Zarirewie, o 
czym powiadamiają 

ZONA, SYN, SYNOWA 
ł WNUKI 

RODZL"IA 

W dniu 17 paźd2lernlka 1973 r. 
zmarł, po długich I ciężkich cier­
pieniach nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadziuś, 

S. t P. 

JOZEF KLABECKI 
były więzień Oświęcimia I Ora­

nienburga. 

Pogrzeb odbędzie &ię dnia 20 
patdlliernika br. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamiają pogrąteni 
w glęb()k.im smut~u 

ZONA, CORKI, ZIĘCIOWIE 
WNUCZIK.I i POZOSTALA 

RODZINA 

W dniu 13 pażdzlerttrl.ka 1973 ro-
ku zmarł śmiercią tra.gicz:ną, 
pNJet!ymny la<t 27 

S. t P. 

STANISŁAW KĘPA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. X. 

br. o godz. 16 z kaplicy cmenta. 
rza na Kurcza.ka.eh, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębo­

kim smutku 

RODZICE, ZONA, CORECZKA, 
TESCIOWA, SIOSTRA i BRAT 

W diniu 11. X. 1973 r, zglonąJ śmi«cll\ tr88'1-czmą 

TOW, 

JAN BETNEROWICZ 
długoletni I sek·reta.rz KP PZPR w Lowiczu i Wieluniu, kierownik 
Odd.7liału Oświaty Rolniczej w Prezydium Wojewódzkiej Rady Na. 
rod()Wej w Lod2li. Zmarły odznaoz()ny był za d:l'JiaJalność społeczną 
i zawod<>wą 2Jlotym Krzyżem Zaslu.gi oraz innymi odznaczeni.am.I, 
Niespodziewaina śmierć wyrwała z naszych szeregów aktywn<igo 

człO'l\ka. PZPR, cenionego pra.cownika 1 wzorowego K-0legę. 

CZESC JEGO PAMIĘCI 

WY\('azy głę~t!!f<> współczucia RC>Cl.zl.nie Zmarl<igo składają: 

PREZYDIUM WRN W LODZI, KOMITET ZAKLADOWY PZIPR 
i RADA ZAKLADOW A ZZPPiS ' 
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